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Lwów d. 11. czerwca.
(Centraliści a rząd. — Nowa ugoda Wy 

grów z Kroatami. —- Eefori.ir wyborcza. —- Zę 
SzlązKa.) d

Uugarischer Lloyd? wykrywa niektóre 
ciekawe o k ( ^ n ° ś c i |te f l |th tn ie g o  przebiegu 
sprawy g a li» ń J p j® F v ^  ^ em arcytajnem po- 
sieuzeuia kinBu uen.trajin,ow d, 4. bm. miano 
się bardzo rfbawiać, Jhy Moskwa i Prusy nie 
założyły przeciw ugodzie z Galicja!
Najlepiej leĉ aR skreślił m atactwa centrali 
styczne w tej sprawia jeden członek klubu, 
mówiąc: „Ministerjum jako ogół gabinetu 
chce ugody, ale każdy z osobna m inister od
pycha ją ;  ogół komisji konstytucyjnej sfoj 
po strunie ministerjum, ale każay z osobną 
członek jej nie chce ani słowa słyszeć o u 
godzir. “ Deutsche Ztg. powiada, ze na tern 
posiedzeuiu klubu centralistów najsilniejsze 
ciosy zadawał ugodzie Kuranda. Nowa P r ^ s e  
odsłania, że to na nalegania Węgrów 'korona 
tak  wybitne miejsce wyznaczyła ugodzie ga- 
lięyjskiej w progiamie gabinetu Aueisperga, 
i ich wpływ dotychczas, clioć nie tak  jaź 
gorący, przeszkadza nożycom przeciąt wątek 
u iowy,r za co się JSowa Presse mocno na 
Audrassego i Lonyaya sierdzi.

Stosunek centralistów do rządu bardzo 
pouuro sRreśia centralistyczna W arrens W o ‘ 
chenschrift■ „Aby dójść do steru, m inistro
wie potrzebował pomocy posŁw ,,' ale aby 
się utrzymać u steru, do tego podobno nię 
wydają się ministrom potrzebnymi. Sfera de
cydująca zapewne nie bardzo teraz pragnie 
ugody galicyjskiej, skoro ministrowie bez 
zarzutu przystali na odroczenie jej do jesieni. 
Ale jak tylko ugoda galicyjska, do której 
przepruwadzenia dobra wola posłów była 
bardzo potrzebną, zaniechaną zostanie, to już 
rząd nie będzie potrzebował delikatnie ob
chodzić się z posłami. Nie od posłów, ale od 
kogo innego zależy zatrzymanie ministrów 
na posadach. Panowie ministrowie siiac do, 
skonale to zwietrzyli. Ztąd to pochodzą od
zywania się kapralskie jjnińistra - prezi denta 
do posłów.Ł TagblaP  wyraźnie zapowiada, że 
i  nd ja  z projektów ustaw, mających być te 
raz jeszcze załatwionemi nie doczeka się za
łatwienia, chyba tylko dyskusja, przewlecze 
się, a  z nią niepotrzebnie i obecna sesja. 
Mianowicie H erbst gotuje zaciętą opozycję 
w sprawach kolejowych, a on nigdy się z 
niezem sam nie wyrywa. Inne pismo użala 
się, źe ministrowie bywają teraz rzadkimi 
gośćmi w klubie. W komisji landwerzyckiej 
wyrzucano mi-iistrom, źe pozwalają W ęgrom 
nńęszać się w sprawy przedlitawskie.

Posiedzenie tej komisji z d. 6 . bm. skoń-, 
czyło się komicznie. Kiedy miedzy pp. Sei- 
dlerem. Tmtim i Giskrą a ministrem obrony

krajuwej, pułk. Horstem, długo się toczył 
spór. jak i ma być skład sztabów landwerzy- 
ckich p. Rechbauer wniósł nagle, że nale
żałoby najprzód zasadnicze załatwić py tan ie : 
czy w ogóle mają być utworzone kadry, a 
dopiero potem fw razie zgodzenia się), jaki 
ma być sk ład 'tych  kadrów Przewodniczący 
sformułował to p y tan ń  ta k : „czy m ają być 
ustanowione stałe kadry batalionowe?“ Przy 
głosowaniu okazało się pieć głosów za usta
nowieniem (pp. Tinti, W idulicz, Zedtwiiz, 
Kirchmayęr, Seidl), a także 5 przeciw (pp. 
Rechbauer, Figuly, Pauer, Jessernigg i Gi 
sk ra ; o Jesserniggu^ppwiadanc przecież, źe 
należy do zwolenników noweli landwerzyckiej)! 
Wypadło zatem prezydującemu, p. Grossowi, 
głosować,' ale on nie chciał głosować (choć 
jak  wiadomo stoi po stronie Rechbauera), i 
sprawa zawisła w powietrzu. Ma być podjętą 
na następnem posiedzeniu, a S ta ry  Frm dbl. 
grozi: „Należy się spodziewać, że przy pono- 
wuem podjęciu rozpraw, rezultat wypadnie 
po myśli rządu — inaczej komisja zwaliłaby 
na siebie okropną odpowiedzialność za skutki 
polityczne odrzucenia. 11 Ale kiedy uastąpi to 
nowe posiedzenie? Miało się zebrać w pią
tek — ale nie zebrało się. '

_ Pisma federalne żądają od naszej dele-, 
gacji wyłuszczenia powodów, dla których gło
sowała przeciw daniu całego miliona złr. do 
dyspozycji rządu dla rozdania między dotknię
tych powodzią w Czechach.,

W sprawie kroackiej donoszą, wiadomo-, 
ści z Pesztu i Zagrzebia z d. 7. i 8 . bm.. 
„Wniosek względem rewizji ugody kroacko- 
węgierskiej postawi w sejmie kroarkim  par- 
tja  unionistów (węgierska). M inister Lonyay 
przystał na wszystkie żądania zasaunicze. 
Zastępca bana, W akaoowicz, pozostaje na u-, 
rzędzie. Były kanclerz kroacki, Mazuranicz, 
zawezwany umyślnie przez cesarza, wj ■ 
jechał La konferencję z Zagrzebia do Wie
dnia (bawi tam i Lonyay). Szef sekcji Prica 
i septemwir Żiwkowicz wyjechali d. 7. z Za
grzebia do Wiednia. Pestes L loyd  i Pesti 
Naplo pudają jednocześnie kom am kat półu- 
pędowy. przeciw doniesieniom W anderera, 
i twierdzą, że rząd ni e m yślał o rozwiązaniu 
sejmu kroackicgo; że rząd ciągle jest gotów 
być najprzychylniejszym dla opozycji kroa
ckiej, byle w stąpiła na tory polityki prak ty
cznej. Kruaćka p artja  narodowa zebrała się 
i oświadczyła skłonność swoją ao ugody i 
do wysłania na sejm węgierski delegatów, 
którzyby stali do stronie rz ą d u .(G d y b y  38 
posłów- kroackicli stanęło po stronie opozycji 
w spjmie węgierskim, mogłaby lewica otrzy
mać większość, choć nie w każdym wy
padku).

A 'jw a Presse  podą,e pod rozbiór puDlicy- 
•iiiyki projekt reformy wyborczej, pochodzący 
od jakiegoś „znakomitego członka Izby po-

- -w 1
słów.“ Jeżeli się ,n im  zajmie publicystyka, tp 
go podamy W edług niego, z Galicji poszło
by: ze Lwowa 2 delegatów zamiast 1, o£ 
m iast 29 zamiast 5, od Izb handlowych jl 
ja k  dotychczas, od kurji wiejskiej 47 zamiast 
18, a od kurji dworskiej l 3 jak dotychczas. 
To zestawienie cyfr jest cechą główną całego 
planu.

Czytamy W Gwiazdce Cieszyńskiej:
„Di. Andrzej Macher, c. k. krajowy dur 

zorca szkół ludów ycb w Sz^ąsku, przeniesiony 
został do Salzburga. Był on także germani, 
zatorem, ale umiejąc po polsku, postępowa 
wyrozumiałej wzglądem łaszy ch polskich 
szkół. Z tej przyczyny jednak nienawidzili go 
tutejsi zapaleńcy niemieccy i obecnie cieszą 
się z jego przeniesienia. -»

„Deutschverein cieszyński, składający sio 
przeważnie z uapływowców, jak znowu donosi 
Silesia, „wystosował petycję do m inisterstwa 
oświaty, aby nauczyciele cieszyńskiej szkoły 
ludowej, którzy chcieli w tejże szkole polską 
naukę zaprowadzić, przeniesiono gdzieindziej!17 
—* Już to podczas francusko-pruskiej wojny 
niemiecka kultura w . oczach całego świataj 
okazała się w złem świetle, a odtąd jeszcze 
lepiej poznać się dała, Powyższe żądanie 
deutschvereinu iest prawdziwem barbarzyń. 
st\yęm przeiiw  miejscowej polskiej ludności, 
Ju  się aż. brzyazi wspominać te deutschve 
reinistowskie w ścieki, i dlatego też nie roz 
wodzimy Sie nad tą  petycją. — Do doniesie-" 
nia swego dodaje jeszcze Silesia: „Ponieważ 
co do sposobu myślenia niema innych do
brych Austrjaków oprócz niemieckich Austrja- 
ków i icb zwolenników, dlatego jest to w in
teresie rządu przez jak  najmożliwszą germ a
nizację szkół, otworzyć jak najwięcej niemiec
kich Austrjaków, czyli, co to samo znaczy 
dobrych Austrjaków." Tak pisze Silesia, lec, 
dlaczegóż raczej p0 prostu, nie powiedziała 
germanizować Austrjaków, uby ich przyspo 
sobić dla bismarkowskiej rzeszy wielko - nie
mieckiej,' tu jest dobry pątrjotyzm austriacki “■

MllP U :.

Ze.świata politycznego.
.i

Zbroją się wszedgie na wyścigi, 
mimo że naglących uv tego powodów 
trudno dziś dostrzedz, wszakże państwa 
jedno drugiemu usiłuje imponować mno
gością żołnierza. Zmuiejsza sie tym spo
sobem liczba rąk do pracy, a -jednocze
śnie jeszcze zwiększają ciężary, jak e spo 
łeczeńst.wo musi ponosić. Nie bacząc więc 
na dalsze następstwa, ekonomia ma pra-
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wo narzekać na tak chorobliwy stan eu
ropejskiej społeczności.

Francja dziś zwraca głównie na 
siebie uwagę, starannością, jaką wykazują 
obrady Zgrom. Nar., ó utworzenie potęż
nej armii, zawistne jej ^Niemcy mniej 
rozgłośnie, ale nie z mniejszą zapewne 
dbałością starają się o utrzymanie silnego 
również zastępu wojska. Za niemi spie
szą. bo muszą nawet spieszyć z przygoT 
towapiami wojennemi inne państwa,,Eu. 
ropy.

Lłyplomacja berlińska zapewniwszy 
sobie przyjaźne warunki do prowadzenia 
wojny z Francją, chęć ostatniej szukania 
odwetu stara się odsunąć manifestacją 
przyjaźnycb stosunków z Wiochami. 
Francja z Niemcami wzajemnie czychają 
na siebie, —  pragną jedno drugiemu 
przygotować jeżeli nie zagubę. to przy
najmniej klęski niepowetowane, nie byłoby 
więc dziwnem powtórnę mh porwanie się 
na siobie —  Francuzi jednak rozdzieleni 
na stionnictwa, pogrążeni w swarach nie 
mogą myśloć o, wznowieniu krwawego 
zatargu, a niu “fest on dziś. i po myśli 
Niemcom, tych Dowiem spór religijny w 
zamęt wewnętrzny wprowadził. Rząd bern 
liński coraz śmielej prześladuje zwierz
chność kośuioła katolickiego, lecz i prze
śladowani mają liczrych zwolenników. 
Walka tą  wewnętrzna, prowadzona z 
wielką, namiętną zaciętością krępuje Bi- 
smarka w jego zamiarach co do polityki 
zagranicznej, nie wypuszcza jednak z u- 
wagi Polaków, uwydatnia nawet ich sta ■ 
nowisko jako gorliwych obrońców religii. 
Gywilizatorowie niemieccy sławiący przy
jaźń Włoch z Niemcami jako państw o- 
partych na zasadzie narodowości gnębią 
Polaków, kochających swój kraj i ni« 
chcący ch wśrzec się narodowości. Co za 
cynizm1 Żzyma ich to, że śm.ą opierać 
się mh woli i z podwójną namiętnością 
grożą nam zupełną zatratą . O palmę 
pierwszeństwa w zbrodj i, jaką spełniają 
na' Polsce ubiegają się z Moskalami.

Agenci Bismarka w Wiedniu s ta 
rają się w prześladowaniu Polaków ile 
l Jko możność pozwoli nie wielo różnić 
od swych przyjaciół z Berlina. Wszystko 
w stosunku do zaboru austrjackiego jest

dozwolonem, w środkach nm przebierają, 
najświeższy tego dowód o sądach przy
sięgłych Frakcja, w której robią 
centraliści co tylko zechcą, nie powoduje 
się wcale dobrem państwa, ale przeciwnie 
chętnie przychyla się do tego zawsze, co 
przybliża godzinę jego npadku. Jakieś 
fatum zawisło nad Austro-Węgram:’, a 
politycy wiedeńscy zdają się spełniać 
tylko zlecenia złego ducha, który zaprzy
siągł sobie zburzyć i tak już wielce nad
wątloną budowę państwa Habsburgów; 
co wszakże dziwna, że czynią to jawnie 
i jakby z wiedzą. Bismark otwarcie wy

spowiada myśl zlania w jedną całość nie
mieckiego narodu, 'z jogo więc Dakazu 
grechocą podwaliny Austro-W ęgier wie
deńscy przyjaciele, a w spółce jak zawsze 
Moskale idą z niemi, pomagają w tej 
pracy mającej dokonać zniszczenie dzisiej
szej monarchii Habsburgów. Ślady kno
wań moski. wskich w Austro Węgrzech 
zawsze były widoczne, dziś wszakże o 
wiele jeszcze one jaskrawiej i groźniej 
występują, U  siebie w Galicji mamy ty 
siączne tego dowody— wysłańcy Miskwy 
buszują u nas jakby w Moskwie, szpiegów 
moskiewskich bez liku, Galicję rozlzielili 
on! na okręgi i oddali w zarząd umyślnie 
nasłanych tajnych agentów, którzy znoszą się 
z powiernikami wiedeńsk. Bismarka. W ła 
dze nasze nie mogą tego nie widzieć, a 
jednak % dziwną potulnością patrzą się 
na to, nie przeszkadzają w agitacji i ro
botach, a to wszystko, aby tylko nie roz
gniewać rządów carskich. Przed nieda
wnym czasem więsiono, oddawano sądom 
wojennym, gdy brat bratu, katowanemu 
przez Muskwę, dodawał otuchy lub szedł 
z pomocą, a dziś bezkarnie wolno jest 
burzyć porządek społeczny, spiskować prze
ciwko bytowi państwa platnyn wysłań
com i ajentom Moskwy, a to aby nie o- 
biazić cara, o którym mówią, że jest po
tężnym. Tak zachowując się Austrja, naj
łatwiej nas wyleczy sama z opinij, jakie 
wielu wyznaje, iż Polski zbawienie leży 
w związku z Austro-W ęgrami —  kto bo
wiem sam siebie nie umie. czy też nie 
chce bronić, ten pewnie nie ohroni innych.

Gdy w Przedlitawi7 knują Moskale 
osobiście lub przez zakupione umyślnie

Stanisław Moniuszko,

Wieczny pokój pieśniarzowi,
I  pamięci jego cześC,
Wieczny pokój człowiekowi,
K tó ry  umiał krzyż swój nieść.

pokojnie w świętej ziemi,
Bi iTiaT7 6i Ży'ie ~  łJieśni brzmią;
Wal m “naiul natcnmunen.i Nad m ogiłą cichą Twa.

Więcsjliy, pokój p ieśn iarzow i 
Który cierpiał, śpiewał, żyf_
1 podzięka dziś ludowi:
Że go kochał — ie  g  czcił.

Jkiron.

Śmierć Moniuszki żalem cała Polskę na- 
DPłnił Żal taki jest najwyższym hołdem,
S T U ó a  A L ,  Je s t S M *  ęzłowiekowi 
Wiecei on mówi niz pomniki spiżowe, mo 
unie i Bńrusza niż obchody uczczenia, płyn 
bow era z głębi serca a niema w mm mc u- 
mótuonego. Żal taki obudzić tylko może 
prawdziwa, niezaprzeczona zasługa . ycie u 
czciwie spęddbne « służbie dla k ra ju n  dzie
ła  wielkie które wieki przetrwają, <ćal taki 
ObudzićMoniuszko, mistrz tonów , który pie. 
S m  służył narodowi, dziełami harmonii 
podnosił jego dusze i pocieszał serca w dniach
ięźkiej niewoli. .

Jakkolwiek znawcy określą jego kompo
zycje, dla nas, którzy posiadamy miarę są
du w miłości ojczyzny, muzyka Moniuszki 
będzie zawsze brzm iała pociechą w niewoli 
W „Milazie“ przenosi nas w odległą prze
szłość, gdy jeszcze z em litewskiej nie kala
ła niemiecka ani moskiewska s to p a ; w wspa
niałej kantacie, k tó rą  natchnęły mu „Dzia
dy* Mickiewicza, przesuwa przed nami z to 
nów uwite widma fantazji ludow ej; a w „Li
tanii Ostrobram skiej" wielkim chórem błaga 
o uwolnienie ziemi ojczystej z pod pano
wania najezuzców. Jest on na wskroś naro
dowym muzyk.em i czy to w „H alce“ odzy
wa się jękliwym głosem poddaństwa polskie
go ludu. czy W melodji do balad Mickiewi
cza powtarza szumy tajemnicze puszcz H 
tewskich, lub też wyśpiewuje m ęzkir chóry 
w°joffniczej szlachty, zawsze, w każdym u- 
Łworze du*za iego poruszona jest narodo- 
■wenf motywami polski ci miłości, polskiej 
boleści i polskiej siły. Urodzony w ponurej

i aD

Litw ie, wśród ciemnych borów Białorusi, wy- f 
mosł ztam tąd w spaniałą powagę i głębokość 
nysli, jak ą  ię jego harm onia odznacza 
liz e b a  ją  nietylko słyszeć ale się nią prze 
jąC aby ją  zrozumieć. Gdy raz jednak do 
serca wpadnie, brzmioć w niem zawsze bę . 
dzie nieskończoną melodją anielskiego piękna.

Stanisław Moniuszko pochodził ze sta 
rej, białoruskiej, szlacheckiej rodziny, k tóra  
się odznaczyła miłością ludu i ojczyzny. 
Dziad jego jeszcze w zeszłym wieku zniósł 
w dobrach swoich pańszczyznę. Jego włościa
nie wtedy już weszli ze dworem a stosunek 
na zasadzie dobrowolnej umowy. Ojciec Sta
nisława imieniem Czesław, utrzym ał stosu
nek zaprowadzony przez swego rodz ica ; do 
jego zaś zasług dołączył niejedną, za k tórą 
go prześladował rząd moskiewski. Znaczne 
d o b ra  jak ie  posiadał, w skutek tego prześla
dowania , nieszczęśliwych interesów utracił 

synowi próez edukacji i poczciwego imie-

Matklb ::° Stawił- 
ła  Elżbiet > z* a żona. Czesława by-
niej to urodził s t f j i t  ■  Moniaszkowa. Z
wsi Ubielił w pow ieci^m ńLl “ asz Lluzyk we
nil mińskiej dnia 5. m aja I 819  roi u guber"

Wychowanie staranne -otrzymał w dom 
rodzicielskim. Pieiwszym nauczycielem jego 
była matka.,' Zamiłowana w muzyce i sama 
wykształcona a biegła wirtuozka, wcześnie 
syna przyzwyczaiła do fortepianu. Jednocze
śnie uczył się Staś mały czytać, grać 1 ko
chać Polskę. W piątym roku życia śpiewa! 
już na pamięć wszystkie „Śpiewy historyczne1' 
Ju liana Niemcew cza, które niejedno u nas 
pokolenie wychowały w miłości ojczyzny. Ma
jąc zaledwo lat ośm. odwieziony został do 
Warszawy, gdzie aż ao roku 1830 pobierał 
naukę muzyki od dobrego nauczyciela Augu
sta Freyera. Rewolucja listopadowa przerwa
ła  jego Studja. Z Warszawy przywieziony 
napowrót do domu rodzicielskiego, uczęszczał 
następnie do gimnazjum w Mińsku, gdzra^je
go nauczycielem gry na fortepianie był Do
minik Stefanowicz. Talent Stanisława szyb
ko i znacznie się lozwinął głównie staraniem 
matki która go wciąż do mnzvki zachęcała 
i zam iłowanie w niej rozwijała. Przy ukoń
czeniu gimnazjum i8o7  r. Stanisław juz wca
le dobrze grał na fo rtep ian ie; brakowało mu 
jednak wiele do dokładnego i zupełnego po
znania wszystkich tajników muzyki. Poznał 
je  dopiero za granicą, przez trzy la ta  kształ
cąc się wt Berlinie, pod kierownictwem zna
komitego profesora akademii śpiewu Run- 
genhagena. Tutaj także poznał literaturę

a< i- ./ \ ju  -j.Kiłic -

przez Moskali w Polsce i na Litwie, zakaza 
ną, której nie jedno szczęśliwe winien na
tchnienie i tu  wszedł w grono młodych z 
W ielkopolski patrjotńw, którzy rozmowami ii 
obcowaniem z nim rozszerzyli w idnokrąg je-, 
go widzenia.

W roku 1840 powrócił dc kra ju  i o-, 
siadł w Wilnie, gdzie wkrótce ożenił się 2 
Aleksandrą Miillerowną a utrzym ywał się zi 
lekcyj muzyki jako też z pełnienia obowiąz
ków oiganisty przy kościele św. Jana. Ser 
deczny, czuły z natury a przytem  gościnny 
i przystępny, Moniuszko w Wilnie zyskał sc- 
bie szczerą sympatię. Otaczało go wielu lu- 
dzi. Acz chłodnej powierzchowności umiał
przecież ogrzać i zapalić do sztuki serca 
tych, co z nim przestawali. Z początku ro
zumiany tylko przez znawców, którzy od ra
zu spostrzegł, w nim samodzielny ta len t i 
wielce cenili nowe tory, na jak ie  kompozy
cjami swojemi muzykę w prow adzał, później 
atoli przez dobór miłych polskiemu serca 
przedmiotów dla swoich melouji, stal się u 
lubieńcem całej publiczności.

Najwięcej śpiewów komponował wtedy 
do balad i różnych wierszy Adam a Mickie
wicza, z którego duchem wiązało go moralne 
pokrewieństwo. Poeci nasi przy wtórze mu- 
Dei0V - 'f ZCzp wi?cei zyskali miejsca w sercach 
d iam / s: ~ '.M oniuszko  ilustrował ich melo- 
piana v/vdrtw3’ł Swe z towarzyszeniem forte-

własnym nakła-
SMewnik dom na *a(lem J. Zaw uR kieso.

w sześciu toroacb og?o 
1 ’ Jest skarbcem  prawdziwie

2  melodji, pełnych uczucia tęskno
ty 1 wdzięku. Pokolenie, do którego piszący 
Le słowa należy, rozpędzone po obszernpm 
carstwie przez M o su li spI^ aniem ślicznych 
meloaji JMoniuszki u p r z y j e m n i s o b i 6  wy~ 
gnanie syberyjskie w kopalniach nerczyń- 
skich. Skały Szyłki, Akatui i Nerczyńska od
bijały echa jego p ieśn i!

W roku 1846 przedstawiono w Warsza
wie pierwszą Moniuszki operę „Loterję.-1 We 
dwa lata zaś później, w Petersburgu, na kon
cercie pod jego przewodnictwem odebrano 
kantatę z mitologii litewskiij pod tvt. °Mil- 
da“ i drugą „Niola", które wyjął z pr”tóp_ 
cznej epopei J. I Kraszewskiego , Witolo- 
raudy." Utwory te zrobiły imie jego bardzo 
rozgłośnem, lecz dopiero opera „Halka11 u- 
twierdziła sławę Moniuszki jako” twórcy - 
pery narodowej. Wprawdzie dawniejsi kom- 
pozytorowie, Elsner. Kurpiński, Ign. D n - 
orzyński. począTek dali nasze1 dramatycznej 
muzyce, Moniuszko przecież da) jej dopiero

odrębny charaktęa* i uczynił znajomą po za 
granicami Polski. „Halka" skomponowaną 
była w W ilnie dla teatru  wileńskiego, libre- 
to do niej napisał Włodzimierz W olski, za
mieszkały obecnie w Brukseli. W W arszawie 
przedstawiono ją  po raz pierwszy 1. stycznia 
1858 r. rozszerzoną do ł  aktów. P rzedsta
wienie to stanowi epokę w dziejach polskiej 
muzyki; „Ha,lka“ doznała nadzwyczajnego po
wodzenia a Moniuszko powołany został na 
dyrektora opery w W arszawie.

Zanim objął posadę d y re k to ra , odbył 
wprzódy -naukową podróż za granicę. W Wej- 
marze poznał się z L isztem , a w Paryżu z 
Rossinim, Meyerbeerem, Auberem i innymi 
kompozytorami. W  Paryżu wśród emigracji 
skomponował pełną wdzięcznej prostoty mu
zykę ao operetki „Flis , a po powrocie do 
Warszawy utworzył operę „Hrabinę* k tó rą  
przedstawił 1860 r. O dtąd nie było roku , 
ażeby me napisał nowej jakiej opery albo też 
większego utw oru muzycznego, każde zaś 
dzieło odznaczało się siłą, głębokością i ja 
snością z jak ą  wypowiadał spokojnie « nie
raz z zapałem pomysły swojego jeniuszu. 
Każdy utwór Moniuszki jest całością  pięi ni
skończoną, odpowiadającą wszystkim
kom sztuki. . ,

rVvnność iego w Warszawie na polu 
muzyki była niezmordowaną. Kierował operą 
i utrzym ał ją  w świetności w najniepomyśl- 
niejszych dla polskiej opery chy iłach; w in
stytucie muzycznym nałożonym przez Apoli
narego Kątskiego, którego pomawiają nie 
wiem czy słusznie o zazdrość i nieżyczliwość 
dla autora „U alki“, był Mouiuszko profeso
rem harmonii; urządzał prócz tego liczne 
koncerta, a nigdy nie odmawiał usługi swo
jej 1 u lz ia łu  w przedstaw ieniu na cel dobro- 
czynny lub wsparcia dla kształcącej się m ło
dzież;, . Muzyką Swoją dostarczył chleba nie. 
jednej biednej rodzime 1 nie jednego stu
denta opatrzyły w konieczny do nauki fun- 
"iisz, nigdy zaś nie szukał chluby z tego co 
dokonał,

Skromność jego wyraziła się w pom ija
niu zaszczytnych tytułów, jakich wiele po
siadał, a silne poczucie godności um iał za
chować w stosunkach z władzą, przed k tórą 
się nigdy nie poniżył. Tak pospolitej między 
muzykami zawiści dla nowych talentów nie 
posiadał, ale owszem cieszył się cudzą sła
wą. W ierny Polsce i wierze, nie wątpił w 
sprawę Polski i w sprawę Boga, przeciwko 
którym złość pruskich i moskiewskich ua- 
jezdników spiknęła się na naszej ziemi z 
niezwykłą riiocą. Uczucia to ufności, wiary i

nadziei nadały ów głęboki urok jego muzy
ce; o którym  już wspominaliśmy.

O rodzinę swoją z dziewięciu osób zło- 
j żoną niezmiernie dbały, wzbogacał ją  cnota- 
■ mi, lecz mało lub niedostatecznie w ynagra

dzany za swoje prace, odum arł ją  biedną. 
Zaraz po śmierci, k tó ra  nastąpiła  w skutek 
apopl iksji, m gle, zaczęto zbierać składki
r  całej prawie W arszawie na zapewnienie 
funduszu, z któregoby się utrzymać mogły
wdowa i sieroty po wielkim muzyku. W pi
smach waiszawskich czvtamy wiele projek
tów co do sposobów zebrania owego fundu
szu Kupiec pewien zaprojektował dobrowjli e 
na ten cel opodatkowanie się kupców w ar
szawskich; wielbiciele zaś zmarłego podali
do władzy prośbę o pozwoicnie zbierania 
skła dki w całym ki aj u W dobr y skutek nie 
wątpią.

Zajęcie się to rodziną Moniuszki cieszy 
nas niezmiernie. Dowodzi ono bowiem, że u- 
miemy uczcić ludzi, co polską cześć rozsze
rzyli. Za czasów rzeczypospolitej m iała P o l
ska chleb dla dobrze zasłużonych; dzisiaj 
nie ma gotowego, ale przecież z głodu um ie
rać jne dozwala tym, co dobru publicznemu 
uczciwie a wiernie służyli. K ik a  w ostatnich 
latach przykładów zaopatrzenia w fundusz 
dobrowolną składką zeDrany, ludzi zasługi 
a  bo ich potomstwa, jest świadectwem we
wnętrznego odradzania się narodu.
, Dzielą, jakie po sobie pozostawił nieod
żałowany pieśniarz, „który był prawdziwem 
słońcem na horyzoncie naszej n azv k i“ , po- 
dajemy za W ar. nie chronologicznie,
ale według działów muzyk’.

Otóż oprócz sześciu tomów „Śpiewnika 
domowego pozostały po Moniuszce następu
jące utwory. Z muzyki kościelnej; „Litanie 
ostrobram skie" na chór i o rk i°s tę ; „Ojcze 
nasz* na 4 g ło sy ; „Msza na trzy g ło sy "; 
„ln tende voci“ duei na sopran i a l t ; „Msza 
ża ło b n a"; „Marsz żałobny na śmierć J . Do
brzyńskiego11. Prói z tego  wiele jeszcze innych 
mszy światłych, żałobnych, to z organem, to 
z orkiestrą, i wiele śpiewów kościelnych so
lowych i zbiorowy ch.

Kantaty z  orkiestrą zostawił n as tęp n e : 
„Milde.-; „Niola", „W idm a11 {jest to muzyka 
do „Dziadów11 n  części, k tórą  we Lwowie 
pod kierownictwem samegoź Moniuszki raz 
wykonano), i wreszcie kan ta ta  „Sonety Krym
skie". Fantazja z o rk iestrą: „Baśń Zimowa". 
Opery: „Loterja", „Ideał1*, .Nowy Donki- 
szot“, „Nocleg w A peninach11, ,Sielanka", 
„Betty", „H alka", k tó ra  i u nas we Lwowie 
doznaje niezmiernego powodzenia, w Peters-



do tego indywidua, w Zalitawii czynią to 
przy pomocy Serbów, którym w głowie 
przewrócić zdołali. Jak wpływ moskiew
ski jest silnym w Serbii, wskazuje bro
szura niedawno wyszła pułkownika Ore- 
skowica, jaką powszechnie uważają za wy
raz opinii rządu, a w której autor dowo
dzi, iż Serbia o własnycn siłach ostać 
się nie może, i dlatego na wzór Niem
ców ludy słowiańskie winne są dążyć do 
utworzenia punktu słowiańskiego pod prze
wodnictwem cesarza słowiańskiego, którym, 
rozumie się, ma być nie cesarz austrjacki 
lecz car moskiewski. Przez Serbów tak 
usposobionych agitu ją Moskale w Zalita- 
wii, o czem wiedzą dobrze Niemcy, bo o 
tern bezustannie się rozpisują. Korespon
dent wiedeński do „Karlsruher Z tg .“ tak 
pisze o stosunku Austro-W ęgier do Ser
bii : „Wytężenie doszło do najwyższego
stopnia. Już samo nie powitanie cesarza 
podczas jego podróży przy serbskiej g ra
nicy, było nieomylnym tego symptoina- 
tem, a na krótko przed tern negocjacje
0 dawanie wzajemnej opieki prawnej, zo
stały gwałtownie zerwane. Obecnie jednak 
jest faktem, że w Peszcie mają niezbite 
dowody bezpośredniego udziału rządu serb
skiego w agitacji wyborczoj kroackiej, a 
ten fakt przy przeważnym wpływie Wę
grów na politykę austrjacką jest stanow
czej wagi dla charakteru obustronnych 
stosunków. Konsul jeneralny i ajent dy
plomatyczny A ustrji w Belgradzie, pan 
Kallay, został powołanym do Wiednia 
(jednocześnie, jak wiadomo, konzul Szy
szkin do Petersburga) złożył on ustny 
raport o usposobieniu rządu serbskiego i 
zapewne zostaną powzięte uchwały, które 
zmienią podstawy stosunków austrjacko- 
węgierskich." „Pesti Naplo“ doniósł, że 
prezes ministerjum węgierskiego, hr. Lo- 
nyay, w kwestji tej porozumiewał się z 
h r. Andrassym. Jakżeż smutną jest przy
szłość państwa, któremu taki kraik jak 
Serbia, płata  nieprzyjemne figle, ale trze
ba i Serbii wiele wybaczyć, bo za nią 
stoi car, a prawdopodobnie z nim pójdzie
1 Bismark

Korespondencje „Gaz. Nar.a

Londyn d. 4. czerwca.

Spór o Alabamę jest jedyną spraw ą dzi
siaj powszechnie zajmującą umysły Wielkiej 
Brytanii i A m eryk i; a pośrednio i całego 
świata. Jest to nowy rodzaj wojny, w której 
ani działa ani bagnety kreślą pojęcia spra
wiedliwości i prawdy, ale argum enta jednej 
i drugiej strony na rozumowaniach oparte,

burgu zaś śpiewana w języku moskiewskim 
przyjętą została z wielkim zapałem ; „Jaw nu- 
t a “ napisana 1860 roku, „Flis", „Ńerbum 
nobile“ napisana 1861 r., opera maluj'ąca o- 
byczaje staro szlacheckie, pełna dzielnej i 
pięknej m uzyki, „Rokiczaaa*, „H rabina" 
„Straszny Dwór* śliczna opera, której cen
zura w W arszawie nie pozwolika przedstawić ; 
„Parja*, „Beata*. Śm ierć go zaskoczyła przy 
ukończeniu opery „T rea* ; pani Ducbińska 
pisała juz nowe dla niego libreto. Nadto do
rabiał muzykę do niektórych dramatów, jako 
to : do „Hamleta* i kilku innych. Do „Konia 
Spiżowego* A ubera dorobił recitativo zam iast 
prozy mówionej. Mnóstwo wydał śpiewów od
dzielnych z towarzyszeniem fortepianu, po
między niemi niektóre są dużych rozmiarów, 
jako to : „Trzech Budrysów*, „Maciek* i 
„L irnik  Wioskowy*. „Treny zaś Kochanow
skiego*, „Bandy pogrzebowe* pieśni Romus- 
sy, „Dziad i Baba* Kraszewskiego, „Kum i 
&n<na, muzyka z werwą humorystyczną na- 
p san a , i różne ballady Mickiewicza, jak  
„Świtezianka*, „Czaty*, pomieszczone zosta
ły w kilkakrotnie wspominanym „Śpiewniku 
Domowym*. Prócz tego wydał wiele kompo
zycji fortepianowjrch np. „W alce*, „Polonezy*, 
harmonizowane „Polonezy* Ogińskiego, „01- 
szynka* Kurpińskiego. „Zamek na Czorszty
nie* (dwie ostatnie są transkrypcjam i na for
tepian) „Kwartety wokalne* itp.

W  roku zeszłym wydał książkę przez 
siebie napisaną p t . : „Pamiętniki do nauki
harmonii* ważny dla kształcących się w teo- 
rji muzyki.

A utora takich to dzieł, męża k tóry  był 
chlubą i ozdobą naszego narodu utraciliśm y
4. czerwca. Pogrzeb jego odbył się 7. czerw
ca. Z kościoła św. K rzyżana cmentarz Powąz 
kowski towarzyszył 100.000 tłum  ludzi zwło
kom Moniuszki. W kościele oprócz zwykłych 
wigilii, odśpiewanych przez księży, artyści i 
chór opery wykonali mszę żałobną z kw arte
tem smyczkowym kompozycji zmarłego mi
strza, oraz kilka innych jego utworów. Sola 
śpiew ały: pani Dowiakowska, panna Miller- 
Czechowska, i pan Filleborn. Podczas pocho
du pogrzebowego orszaku na cm entarz, or
k iestra  i chóry teatrów wykonały naprze- 
mian cztery m arsze : pierwBzy kompozycji eks
portowanego, drugi Nideckiego, trzeci świeżo 
ułożony przez M unhejmera z motywów wszy
stkich oper, oraz innych utworów Moniuszki 
i marz żałobny Chopina.

Na samym cm entarzu ponad grobem odegra
nym i odśpiewanym został marsz, skompono
wany przez Moniuszkę na śmierć Ig. Do
brzyńskiego i „S ak e  Regina* Nideckiego, 
Mowy pogrzebowe wypowiedzieli J> Chęciń
ski i J . M. Kamiński.

N a świeży ten grób polskiego gędźbia- 
rza i my rzucamy laurowy wieniec. Cześć 
jego pamięci 1

przez publiczną opinią krytykowane i sądzo
ne, — gdzią zresztą zamiast jenerałów do
wodzą wytrawni mężowie stanu i skończeni 
doktorzy prawa.

A rtykuł dodatkowy do tra k ta tu  W a
szyngtońskiego uzyskał istotnie większości 
*/s w amerykańskim senacie, — ale z mo
dyfikacjami, na k tóre rząd angielski zgodzić 
się nie mógł d la  tego, że to nie załatwiały 
stanowczo sporu o szkody pośrednie. Przy 
tej sposobności senatorowie Summer i Szurtz 
(stronnicy Bism arka) pierwszej w cztero — 
drugi w dwugodzinnej mowie nieszczędzili o- 
belg prezydentowi rzeczypospolitej nazywając 
go niezdolnym, sprzedajuym, żądnym swa- 
rów i kłótni, schlebiającym faworytom swo
im itd.

Oligarchja angielska w izbie lordów i 
gmin z drugiej znowu stron) w tenże spo
sób, chociaż więcej dworski trak tu je  rząd 
Gladstona. ""

Dziennik Globe dnia wczorajszego po
wiada :

„Dla reputacji ta  pana Gladstona i lor
da Granville stanęliśmy w śmiesznej a zgu
bnej pozycji przed całą Europą, pomimo ca
łego tego trąb  hałasu o powszechności do
brodziejstwa waszyngtońskiego trak ta tu . Dla 
tego, źe rząd nasz uznać nie chce, iż zbłą
dził, — zam knąć nie chce i owszem, prze
dłuża dyskusją płonną i jałową, narażając 
tym  sposobem na szwank godność W ielkiej 
B rytanii i najprostsze pojęcia skromności. 
Gdy zaś teraz oko w oko stajemy z prawdą, 
cóż napotykam y? Znajdujemy oto odkrycie 
najsmutniejsze, które jakiekolwiek mocarstwo 
znaleźć może; — a to jest to —  że drwio
no i żartowano z nas, i do tego to jeszcze 
w okolicznościach ta k  okropnych i kryty
cznych. Źe  układy ostatniej daty, zamiast by 
miały być prowadzone w duchu usunięcia 
istotnych trudności, ześrodkowanemi raczej 
zostały w celu podniesienia utraconej repu
tacji rządu, który wyczerpał zarówno cierpli
wość przyjaciół, jak  i przebiegłość nieprzyja
ciół swoich w kwestji, k tórą  w przyszłości 
traktować nie można bezstronnie.*

Po drugiej stronie atlan tyku  N ew  York  
H erald  podobne czyni wyrzuty swojemu zno
wu rządow i:

„Pod naciskiem przedsionków senator
skiej Izby i sekretarza stanu, senatorowie 
rzeczypospolitej uniżonemi stają się sługami 
karności stronnictwa, i usta wielu z nich, — 
znanych dawniej z opozycji do ratyfikacji 
dodatkowego artykułu, stały się dzisiaj her
metycznie zamknięte. Ocalenie trak ta tu  w 
ten  lub inny sposób oto jest celem p. F ish  
sekretarza spraw zagranicznych. Dla tego 
celu je s t on gotowym poświęcić honor pu
bliczny, dumę narodową, i raczej wystawić 
rząd cały na pośmiewisko i pogardę całego 
świata, aniżeli zrzec się swojego straszydła. 
Jego amour propre jest urażoną. Jego re 
putacja —  to je s t pierwszym dla niego wa
runkiem... itd. itd.

Z Lakierni to oto żywiołami w ubudwu 
krajach obadwa rządy m ają do czynienia, — 
i cóż więc dziwnego, źe zagodzenie sporu tak  
żółwim postępuje krokiem V

Summerom i Szurtrzom w senacie a- 
m erykańskim  odpowiadają hrabiowie Russe- 
le i lordowie Bury w parlamencie W ielk ie j 
B ry ta n i i .  J a k  ta m c i atakują  prezydenta; ci 
tu taj starają  się skłonić parlam ent do wypo
wiedzenia zaufania m inisterstwa Gladstona, 
którego skutkiem  nastąpić by mogła albo 
zmiana rządu, albo rozwiązanie Izby, i więk
sza ztąd jeszcze komplikacja kwestji Ala
bamy.

Na ten prąd koniecznie wskazuje wczo
rajsze posiedzenie obu Izb parlam entu, —  
gdy lord Bury w Izbie gmin żądał pozwole
nia na zrobienie wniosku cofnięcia zaufania 
rządowi w układach z A m eryką ; na co p ier
wszy m inister stanowczo oświadczył, źe na 
zrobienie takiego wniosku dnia wyznaczyć 
nie może.

Nie zgodziwszy się na modyfikacje se
natu w artykule dodatkowym porobione, rząd 
W ielkiej Brytanii zażądał u prezydenta S ta 
nów Zjednoczonych o skłonienie senatu do 
cofnięcia takowych. Prezydent oświadczył, ze 
decyzja senatu musi być stanowczą głównie 
dlatego, że trudnoby było po raz. drugi uzy
skać większość */3.

Kwestję sporu do najmniejszych już tu 
taj sprowadzono rozmiarów p. Gladston w 
Izbie gmin, i lord Granwille w Izbie lor
dów określili wczoraj w sposób n astępu jący :

„Rząd złożył na ręce ambasadora ame
rykańskiego pewien rodzaj poglądu na rzecz 
będącą jeszcze przedmiotem sporu, i am ba
sador zgodził się na ten pogląd; —  jakkol
wiek nie było to zrobionem na piśmie.

Co słowa te znaczyć mogą objaśnia 
wczorajszy wieczorny telegram  R eutera z W a
szyngtonu :

„Powiadają, że wysłaną została depe
sze do jenerała Shennk (am basadora amery
kańskiego w Londynie) powiadamiająca h ra 
biego Granville, źe jeżeli Sir Edward Thorn- 
ton *) upoważnionym zostanie do podpisania 
dodatkowego a rty k u łu  z modyfikacjami se
natu, Stany Zjednoczone zezwolą na wytwo
rzenie nowej zbiorowej komisji zjechać się 
mającej przyszłej zimy dla ułożenia specjal
nego tra k ta tu  co do praw państw neu tra l
nych, i to głównie co do szkód pośrednich. 
Ten krok je s t uważanym za ostateczne co
fnięcie szkód pośrednich z pod rozwagi o- 
rzeczenia sądu polubownego w Genewie. Od
powiedź nie nadeszła jeszcze z Londynu, ale 
ogólne panuje przekonanie w kołach finan
sowych, że tra k ta t ocalonym zostanie.

Wedle ocenienia m inisterstwa handlu 
Wielkiej Brytanii szkody bezpośrednie wy
rządzone rozbojami Alabamy wynosić m ają 
8,039,685 dolarów. Amerykańskie żądania 
sięgają do 17,763.910 dolarów. Po usunięciu 
przeto  szkód pośrednich rząd polubowny w 
Genewie zebrać się mający 15, tego miesią
ca mieć będzie do rozstrzygnięcia kwestję 
pomiędzy dwiema temi sumami.

Pi^egląd polityczny.
F ran cja.

W  przeszłą środę Zgromadzenie naro
dowe powtórnie obierało swego prezydenta i 
wice-prezydenta. Prezydentem  znów został 
Grevy, obrany prawie jednomyślnie. Lewica 
pragnęła mieć jednego jriceprezyoenta ze 
swego grona, mianowicie wyznaczała na tę 
godność pana M aleńlle, ale większość nie 
przyjęła tej kandydatury Z tego powodu le
wica powstrzymała się od głosowania na wi- 
ce-prezydentów. Przy pierwszem głosowaniu 
w skutek tego nie było należytej liczby gło 
sujących; dopiero przy drugiem , kiedy wy
wołano po nazwisku z trybuny, liczba była 
już dostateczną, i wybór padł na pp. M artel, 
Benoist d ’Azy, Saint-M arc G irardin i Yitet.

W  Zromadzeniu narodowem toczą się 
obecnie bardzo ważne obrady nad ustawą 
wojskową. Jenera ł Trochu występował w d łu 
giej mowie z projektem swoim służby trzech
letniej, i mowa jego zrobiła dobre wrażenie. 
Wiadomo, źe ten jenerał miewał zawsze do
bre projekta, ale nieszczęśliwe.

Thiers jest przeciwny tym projektom , i 
podczas rozpraw oświadczył się przeciw uży
teczności rezerw, a za silnym stanem poko
jowym, aż do 600.U00 ludzi, mniema, że 
750.000 dobrze zorganizowanego wojska naj
lepiej odpowiada obecnym wymaganiom.

H iszpania.

Donosiliśmy już, że Serrano um iał obro
nić w Kortezach swoją konwencję, zaw artą z 
K arlistam i w Amorowietą i otrzymał wotum 
zaufania 140 głosami przeciw 22. Podajemy 
teraz w streszczeniu obronę je n e ra ła : Sądzi 
on, źe dopełnił obowiązku i wyświadczył oj
czyźnie usługę. Jenera ł Mariones zasłużył 
sobie także na uznanie kraju. Powołany do 
steru  rządu, Serrano pospieszył natychmiast 
wydać powszechną amnestję (indulto), k tórą  
już kongres miał sposobność poznać. D oku
m ent ten źle jest zredagowany, i to było po
wodem, źe go rozmaicie tłómaczono. P rzy
znaje mówca, źe w Bilbao, stolicy prowincji, 
źle przyjęto ów indult, ale m iał on na oka 
dobro powszechne więcej niż lokalne. Ze 
skutk i tej konwencji są dobre, dość powie
dzieć, że niema już powstańców w Biskaji, 
ci, co broń zatrzymali są bandytami. Zresztą 
gabinet Sagasty naciskał ciągle na niego, 
aby coprędzej skończył z rewolucją.

Mówca stara się dalej przedstawić tra k 
ta t w Amorovieta, który naz)w a tylko roz
kazem dziennym (bando) jako nader wygo
dny. M iał on zapewne środki do poskrom ie
nia insurekcji w inny sposób, ale w takim  
razie wojna domowa trwałaby długo. Sądzi, 
źe przez konwencję oszczędził ojczyźnie wielu 
nieszczęść, jak  to czynili w starożytności 
Agricola, Tyberjusz i inni. Konwencja nie 
kosztowała ani grusza (m aravedi), ponieważ 
junty biskajskie zapłacą koszta wojny.

3 l v s k ^ i i .

*) Ambasador angielski w Waszyngtonie.

Chcąc z oryginału podać obszerniejszą 
wiadomość o powstałym w „słowiańskiem* 
sercu moskiewskiem projekcie obchodzenia 
stuletniej rocznicy pierwszego rozbioru Pol
ski, czekaliśmy aż dotąd na wzmiankę o ta- 
kowetn w gazetach moskiewskich, przez nas 
odbieranych; nie znalazłszy w nich jednak 
ani słowa o tem (widać, źe uczciwsze pisma 
moskiewskie wstydzą się niejako wniosku p. 
K rapotow a), zmuszeni jesteśm y zapożyczyć 
się z Czasu.

Myśl obchodzenia zaboru Polski pod
niósł Ksapotow na posiedzeniu wydziału e t
nograficznego, moskiewskiego towarzystwa ge
ograficznego. Wniosek jego brzm i;

„Zbliża się stuletnia rocznica połącze
nia Białorusi z W ielką Rosją- W ypadek ten 
m iał wielką ważność ze swoich skutków i z 
wpływu, jak i wywarł na przyszły los Polski, 
Moskwy, a z niemi całej Słowiańszczyzny. 
Niektórzy pisarzy zachodni zarzucają Mo
skwie, iż działała wówczas samolubnie. To 
niepraw da; historja mówi wprost przeciwnie. 
Zarzut podobny słuszny w stosunku do Prus 
i mianowicie do Austrji, które zajęły najbo
gatsze kraje Rzeczypospolitej. Na udział Mo
skwy przypadła wówczas najbiedniejsza czą
stka Polski, nietylko nieprzynosząca docho
dów (?), lecz dla swej bezpłodności, wyma
gająca ciągłej pomocy ze strony rządu dla 
uchronienia mieszkańców od głodu (?). Po
dział Polski miał ważne znaczenie dla na
szego kraju pod względem religijnym, a Za
tem i etnograficznym, ponieważ w zachodniej 
Moskwie (ma znaczyć na Litwie) religia s ta 
nowi najważniejszą oznakę narodowości.

„Od czasu pierwszego podziału rozpo
czął się pierwszy ruch (czytaj prześladowa
nie) unitów ku  prawosławiu. Ten wielki i 
szczęśliwy dla Moskwy wypadek położył fun
dam ent do zjednoczenia cywilnego Moskwy 
zachodniej (Litwy i Rusi) ze swą prawą o j
czyzną (sic). I  rzeczywiście w la t 60 potem 
zniesiono sta tu t litewski, ów staroruski sta
tut, k tóry zupełnie u tracił swój pierwotny 
charakter od zetknięcia się z zagranicznym 
żywiołem, sta tu t stał się kodeksem szlache
ckim, pozbawiającym lud prosty prawa do 
osobistej własności. (Co to za głęboka m yśl!) 
Z powodu zniesienia tego sta tu tu  1. stycznia 
1831 r. (fałsz, bo s ta tu t był wówczas zmie
niony, a zniesiono go dopiero w kilkanaście 
la t później), mamy najpoddanniejszy adres 
obywateli mohylewskich, dziękujący (z na
kazu , władzy) cesarzowi Mikołajowi I. za 
zrównanie ich z prawami mieszkańców W iel
kiej Rosji. Pierwszy podział Polski był zorzą 
oswobodzenia ludu zachodnio - ruskiego od 
ciężkiej niewoli, w jakiej znajdowała się 
Białoruś podczas polskiego panowania (b ra
wo 1 co za szlachetna ta  Moskwa I), niewoli 
niemal surowszej od jarzm a mongolskiego 
(sic), poniiw aź Mongoły nigdy nie jarzm ili 
sumienia narodowego. Z tąd jesteśm y przeko
nani, źe cesarzowa K atarzyna zupełnie słu- 

.sznie zajmie w historji miejsce obok Dymi
tra  Dońskiego (sic). Co ten ostatni m onar

cha uczynił dla Moskwy wschodniej, to uczy
n iła  Katarzyna dla zachodniej.

„Z upadkiem władzy papieskiej, w arun
ki etnograficzne kraju  uległy zupełnej zmia
nie: unia, jako pewna forma papizmu jest 
swego rodzaju laboratorium , w lctórem naro 
dy przegotowywują się, rozkładają i ulatniają 
się, tracąc zupełnie pierwotne oznaki swego 
pochodzenia. Z upływem czasu ludność traci 
swój język, obyczaje, obraz życia i dawną 
patrjarchalną czystość obyczajów (sic). Cho
ciaż więc nie nastąpiło widoczne gwałtowne 
wytępienie narodu przez zarazę, niemoc, ani 
nie zdarzył się przypływ innej narodowości, 
tô  przeciez napróźno będziecie szakali śla
dów dawnego ludu, znikł on, zniszczony zo
s ta ł Dez śladu, spruchniał pod działaniem u- 
nii. W  taki sposób napróżnobyśmy teraz szu
kali śladów małoruskiego plemienia nad brze
gami Wisty, u ujścia W ieprza, dawno go tam 
niema, i tylko w kronikach pozostał ślad, że 
tam  niegdyś mieszkało plemią nam pokrewne 
podległe berłu św. Włodzimierza. Powtarzam, 
podział Polski, to szczęśliwe i w wysokim 
stopniu dobroczynne etnograficzne zjawisko 
w życiu całej Słowiańszczyzny, według mego 
przekonania, należałoby uczcić przez oddziel
ne posiedzenie i należytą złożyć dań wdzię
czności nieśmiertelnej monarchini,, która od
dała tak  wielkie zasługi ojczyźnie.11

Nie będziemy podnosić cynizmu, jakim 
błyszczy ten wniosek; zwraeamy tylko uwa
gę, źe nie kto inny pierwszy go podał/ jak 
tylko u c z o n y ,  s przecież zwykle wniosłość 
uczuć jest podstawą uczoności. Tak się dzieje 
wszędzie, lecz tylko nie u Moskwy i jej wier
nych przyjaciół, potomków Krzyżaków. Przy
toczywszy powyższe tłumaczenie dosłowne 
wniosku, powiada Czas, że dziennik moskiew
ski, z którego czerpał, naiwną czyni wzmian
kę, domyślając się, iż zapewne według zwy
czaju będą nakazane z Litwy adresy od 
wszystkich stanów, z wyrażeniem wdzięczno
ści za rozszarpanie Rzeczypospolitej. Ależ 
tak będzie koniecznie, jeśli tylko moskiewski 
rząd zdecyduje się odważyć na podobny ob
chód, o czem bardzo wątpimy. A wątpimy 
nie dlatego, abyśmy się bałam ucili wyimagi
nowaną jakąś szlachetnością rządu moskiew
skiego względem Polaków, lecz d la teg o , źe 
rząd ten, jako r z ą d  p a ń s t w a  s ł o w i a ń 
s k i e g o ,  do czego przecież rości pretensję, 
będzie się obawiał skompromitować w oczach 
Słowian, oficjalnie obchodząc rocznicę rozbo
ju , przez siebie na jednym z narodów sło
wiańskich, w biały dzień dokonanego.

Na posiedzeniu 23 maja kom itet s ło 
wiański w Moskwie obchodził uroczystość śś. 
Cyrylego i Metodiusza. Oprócz zwykłych 
przemów Pogodina i Popowa w duchu pan- 
slawistycznym, kom itet wyraził życzenie, aby 
spór kościelny pomiędzy Grekami i Bułga
ram i mógł się rozwiązać w duchu pokojo
wym; ale zarazem dodał, iż przesądzenie 
sprawy przez sobór grecki jako jednostronne, 
nie może uzyskać współczucia pomiędzy Oło
wianami.

Następnie były podane wiadomości o 
stanowiska szkoły żeńskiej przy klasztorze 
aleksiejewskim o wstąpieniu do niej ósmej 
stypendjantki i o przyjąciu tamże kilku po-
lu d n io w o -s ło w iań sk ich  uczenn ic . Z a razem  z a 
w iadom iono  o w yjeździe  trz e c h  uczniów z 
Czarnogóry, którzy wyszli ze szkoły techni
cznej komisarowskiej, a mają być zastąpieni 
przez trzech innych Słowian z południowych 
krajów. Komitet odebrał liczne przesyłki 
książek i pieśni wielkorusluch i małoruskieh.

Komitet był pośrednikiem pomiędzy zie
miami słowiańskiemi i zarządem wystawy 
politechnicznej, oraz rekomendował kilku 
czeskich i rusko-galicyjskich techników i na
uczycieli przedsiębiorcom i spółkom przem y
słowym.

W  sprawozdaniu z obrotu funduszami 
wyrażono ponownie wdzięczność ministrowi 
oświaty Tołstemu, który z funduszów rządo
wych wsparł kom itet tysiącem rubli.

Zgromadzenie poleciło komitetowi w y
konawczemu p o siać  do S a ra je w a  (B o sn a -S e -  
raj) w Bośnii 3 dzwony d la  cerkwi prawo-; 
sławnej i u dz ie liło  pieniędzy na zbudowanie 
ikonostasu w cerkwi w Mostarze. Na zakoń
czenie odczytano urywek z historji kom itetu 
słowiańskiego moskiewskiego, k tóra ukaże 
się dopiero w jesieni w1 całości, po upłynie 
niu trzeciego pięciolecia istnienia komitetu.

Moslcow. Wiedom. donoszą, że z rokiem 
przyszłym ma ustać udzielanie oficerom kwa
ter w naturze i wydawanie przez m iasta 
pieniędzy kwaterunkowych. N atom iast na 
koszta kwaterunków oficerskich ma być na
łożony dodatek 10 pr. do opłat za bilety 
handlu i świadectw kupieckich, oraz 40 pr. 
dodatku do podatków z nieruchomości.

Gar mianował członkami kom itetu do 
spraw Królestwa Polskiego m inistra dóbr 
rządowych W ałujewa, m inistra skarbu Reu- 
terna, i m inistra spraw wewnętrznych Ty- 
inaszewa.

Na wniosek Rady państwa wydanym zo
stał ukaz, mocą którego z dóbr pojezuickich, 
ma być wydzieloną znaczna część ziemi na 
potrzeby ogólnego i państwowego dobra. 
Posiadacze tych dóbr mają być wynagrodzeni 
na podstawie dobrowolnej umowy, lub w r a 
zie niedójścia jej do skutku, suma wynagro
dzenia będzie przez ̂ oszacowanie oznaczoną. 
Z tej sumy wszakże potrąci się na skarb 
tyle, ile wypadnie, przyjmując, źe oplata, 
jak ą  osoby dobra te posiadające wneszą do 
skarbu, jest 5 pr. od należnego rządowi k a 
pitału .

K r o n i k a .

— Kurjerek lwowski.
Spodziewać się należy, że jutrzejsza uroczy

stość w teatrze ku uczczeuiu pamięci świeżo 
zmarłego, jenialnego muzyka-kompozytora pol
skiego, Moniuszki, zgromadzi bardzo liczną pu
bliczność, temci więcej, że czysty dochód z przed
stawienia przeznaczony jest dla rodziny zmarłego, 
pozostałej bez środków do życia. Przedstawienie 
H a l k i  będzie bardzo staranne, a liczne grono 
śpiewaków i śpiewaczek Towarzystwa muzycznego,

z czci dla Moniuszki weźmie udział w wykona 
niu ostatniego łiequienr mistrza. r Zarazem bę
dzie publiczność miała sposobność, ślyszenia no
wego tenora, zaangażowanego świeżo dla tutei- 
szej opery, tenora, pełnego młodzieńczej świeżości.

Młody alumnus seminarjum gr. kat. pan 
Cz.... zgromadził alumnów w jednej z sal semi- 
narzyckicb i postawił tam wniosek, ażeby żaden 
kleryk gr. k. semiuarza nie ważył się mówić ni
gdy po polsku, lecz tylko po "rusku lub niemie
cku. W skutek tej ucliWal^ 'tajnego zgroma
dzenia teroryzują namiętni Russofile innych alu
mnów. W salach uniwersyteckimi obok alumnów 
łacińskiego obrządku, po większej części Mazu
rów, nie umiejącyeh po rusku, siedzą jak mruki ! 
A sami tylko po niemiecku się odzywają (. Że 
im na niekorzyść wyjdzie podobne odcięcie się od 
cywilizowanych warstw 'społeczności w Galicji, 
łatwo przewidzieć.

Wydział S o k o ł a  zamierza urządzić w 
przyszłą niedzielę wycieczkę do Złoczowa, Saso- 
wa i Podhorzcc.

Chwalebny zwyczaj odbywania towarzyskich 
wycieczek z jednych okolic kc*j,, w drugie, zuaj- 
duje coraz więcej zwolenuików. i upowszechnia 
się z dniem każdym. Umiano się bowiem pozr^  
na ich doniosłości,,! oceaić zarówno przyjemności 
jak korzyści z nich płynąc ; Do pierwszych zali
czyć by należało -ów powab, jaETma dla nas sa
ma przez się podróż przez niezmtue okolice, 1 ta 
nowość i rozmaitość wrażeń, jakich się doznaje 
w ciągłym ruchu, spotęgowana towarzystwem ró
żnych warstw i usposobień ludzi, z których ka
żda oddzielna garstka przynosi z sobą nowe ży
wioły źyeia i humoru. Do drugich należy, pomi- 
jając już póżytek moralny, jaki się odnosi z po
znania ludzi, ich zalet i wad, korzyść w znacze- 
uiu narodowem. Przy wycieczkach takich Indzie 
różnych zakątków krajn zbliżają się z sobą, da
ją poznać wzajemne potrzeby i niedostatki, a sa
mą obecnością swoją wypowiadają myśl wspólne
go od jednej matki pochodzenia, dzielą się u- 
czuciem potrzebnej jedności.

W tym roku dla Lwowian i zachodnich 
mieszkańców Galicji nadarza się dobra sposob
ność uczynienia cokolwiek dalszej wycieczki, ku 
wschodnim granicom kraju w okolice będące nie
gdyś siedliskiem i własnością rodziny Sobieskich 
Jak wiadomo już czytelnikom, Złoczowski od
dział Towarzystwa pedagogicznego, powziąwszy 
myśl pomnożenia funduszów biblioteki nauczy
cielskiej, a. t a m  sam«oi pośredniego wsparcia o- 
światy ludowej, postanowił na” ten cel urządzić 
w Złoczowie wystawę obrazów, odczyt z dziejów 
Polski p. Henryka Szmitta i Ioterję fa7iT«Ką. 
Jak myśl jest piękuą i godną celn, tak też sam 
program umiejętnie ułożony. Wystawa obrazów 
po części rodzajowych, lecz przedewszystkiem hi
storycznych będzie wspaniałą i imponującą. Na 
nią jedną tylko wartoby się pofatygować nawet 
z Krakowa. Wszak w jednem miejscu będą złą
czone aż cztery gaierje: Zakładu narodowego
Ossolińskich, muzeum hr. Dzieduszyckiego. zbio
rów Lr. Adama Sapiehy i Zamku Podhoreckiego. 
A cena wstępu jest tak stosunkowo nizką (20 
ct. od osoby; włościanie i dzieci fłacą  połowę); 
że się wymówić jej nieprzystępnością byłoby rze
czą niemożliwą. Taka sama też cena służy dla 
biletów loterji fantowej, gdzie będą fanty dość 
cenne, jak: obraz wielki św. Jana Chrzciciela,
obraz przedstawiający śmierć Stefana Czarneckie
go, serw is poro°łanow ą, IRL Pro-
szę do tego dodać odczyt historyka 1 H. Szmitta 
i nadarzającą się możność zwiedzenia Sassowa i 
Podhorzec.

01-

0<| MS
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Program ma być następujący. Wcześnie 
rano, około 6. wyjeżdża ze Lwowa dó Złoczowa, 
a ztamtąd po obejrzenia wystawy, wózkami 'do 
Sasowa. Tam kąpiel w Bugu i obiad. Po obie- 
dzie pieszo lub wózkami wycieczka dp Podhorźec 
o trzy kwadranse drogi odległych, i zwidzenie 
zamkn podhorzeckiego. Ztamtąd wprost powrót 
do Złoczowa na prelekcję Henryka Scbmitta. 
Późnym wieczorem powrót do Lwowa. Bliższe 
szczegóły ogłosimy wkrótce.

Za przeszłej noGy skradzwań M&rji Stachur
skiej pod 1. 250 z zamkniętego strychu, na 
którym złoczyńcy gorejącą pozostawili świecę, 
bieliznę w w artości l o o  jiłlr. Sprawcę tej kra
dzieży Michała Łukaśzawa stróża kamienicy pod 
1. 16 przy ulicy żółkiewskiej, który tej samej 
nocy śpiącemu pod golem niebem wyrobnikowi 
Romańcowi zciąguął surdnt, kapelusz i pasek 
skórzany, wyśledzono wkrótce po kradzieży i od
dano go wraz z narzeczoną spółnczestniczką kra
dzieży. Zofią Krusciak do sądu karnego.

Józef Budziński czeladnik stolarski, który 
w dniu 4. bm. w szynku pod 1. 536 żonę swo
ją Annę lekko zranił w lewą rękę i bok prawy, 
ugodził ją wczoraj zraua o godz. 3 w własnem 
pomieszkaniu pod 1. 193 siekierą w głowę tak 
silnie, iż ciężko skaleczoną odwieść musiauo do 
szpitalu, Budzińskiego oddano do sądu.

Przedwczoraj przy bndowie. ezpitalu w Kul- 
parkowie zerwał się kamień 12 cetaarowy z lin- 
wy, którą gu już wyciągnięto na wysokość 3go 
piętra i zgruchotał obie nogi wyrobnikowi J a 
nowi Sokołowskiemu, który wiąyiony do szpifalu 
zmarł na drodze.

Pan Wuth, kasjer z głpwnej poczty we 
Lwowie przeniesiony został temi dniami ną wła
sne żądanie do Wiednia. Żegnano go jmrdzo 
serdecznie, liczył on tu bowiem pośród mie
szkańców .miasta wielu dobrych znajomych i przy
jaciół, mimo że był Niemcem, mimo nawet że 
nie znał polskiego języka. Ale pan Wuth nie 
mącił niczyjej wody, nie poczuwał się do urzędu y  
cywilizatora, nie naprzykszał się misją mieraie- 
cką. Niech to będzie wskazówką dia wszystkich 
Niemców w naszym kraju, którzy dbają chęć 
trochę o przychylność jego mieszkańców.

t  Donoszą nam z Bielska, że w mieście ^
w d. 5, bm. zakończył życie Adolf Prokop.,
cypient adwokacki, 25-letui młodzienieo ^toty 
przez ciąg krótkiego w tem mieście pob^u> Pra
wością charakteru i towarzyskiemi p^Jbliotami 
pozyskał sobie ogólną sympatję, cz«#° Jowodftm 
był bardzo liczny, pomimo ulewne#0 Jćszozu H- 
dział kolegów i osób z miasta w Pogrzebie d.
7. bm. w Bielsku odbytym. Ci»ł0 k arleg o  prze
wieziono do Krakowa, cele® z^O ttia: go nastę
pnie w grobie rodzinuym ^"Jofiowie.

Teatr. (Czwarty -pani Heleny? Mo
drzejewskiej. Mazepa, trajedja -w 5-ciu aktach 
Słowackiego).

Jeże li najczęściej porównania są tylko p*s- 
pisem fantazji autorskiej to przyznać jadnałk 
trzeba, ża czasam i są one koniecznością, są je
dynym kluczem do treści, której inaczej opowie
dzieć nie można.
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Jak naprzykład 
(rzną takiej postaci

m sch# |*d0 ej 
żŁą flLjouomi^f Zńam 

porównani^ Amelja jest 
ny, nakryty ,5.os^r ppj-ann^ ir

treść wewnę- 
Slowackiego,

ąsdenrapo!
jtft, kwiat fizuły i w011" 

-jący: Tysfystkie^ 
ani 5..ojej .ńu-kójprainz 

Tum ani jhęknói 
. rano rozkiełkły "już spalony 

fj* Ife fcń cifl**
Sądzą, i e  i pani Módzejowska tak  J/oj® o- _ 

w ała  swoją ro lę ; przynajmniej iporównauie -po-, 
wyższe przyszło mi na myśl, kiedym patrza ł na 
jej g rę  podczas niedzielnego przedstaw ieuia. to - ’ 
czyła ona bierność kobiecą takim  wdziękiem ®. 
chym, takiem światłem poetycznem, i e  nawet w 
miejscach, gdzie Słowacki puszcza p e h e  cugle 
pegazowi ze! SŻku4ą :,.ftamuk<JW prawdopodobień
stwa^ nawet wtedy k ie d y . skarży się przed -kró- ' 
le® na pazia, mówi mu A me! ja  o z ło ty ch  ryb
kach, k.tófp jb j jedyną pomocą zostały na owej 
kładce z pocałunkiem ,„naw et ,wtedy jeszcze słu;.. 

a jej ustach uie rażą 
. f f .  jedaepj jnipjęeu '.jtyllgi gra 

g ła  się wydąć jakby m edociąga jętą

■i *»

. 9‘W4ł' „  t(, ,ia- ,0; ustach "nie rażą m enaturaluośeią. wa te, ua je j . . .  U_1W m ar

sie w yaąć jakby mieaociągmętą do* ogólnego- 
tonu. mianowicie, kiedy Amelja przysięga i w zy -

v>V,'Wtî p{jteTD

,!]

dla swoich dręczycieli. 
Słowa krOtkie, ale bardzo. piękne, przeminęły
b e z - uwydatnienia. ■ “  "  ~  .
iui> gcena z lilją była prześliczna. W  panu 

■ ciadnowsklm Zbigniew miał godnego tłóm acza. 
B y ł^ *  isUJoie panąerny towarzysz o hamletow
sk im  łac iy ę iu ^  wulkan chłonący w. sobie, swoje 
ż a ry ^  spa'ppy wcześnię. w tych żarach,,, był t° 
prawdziwy Zbigniew Słuwąckiego.

Kula Mazepy dostała Się bardzo odpowiednio.' 
panu 'Woleńskieinn/' 5 'degrał ją  z wielką werwą 
i 'dziarskością. Przecież i w tej roli niepodobna 
mu nie zalecać większej okrągłości ruchów, wię
kszego spokoju w gestach. Mazepa, choć syn kcr_ 
Mczy; jest jednak paziem królewskim, wycho-
wańcem dworu____——  -— — —

Odwrotną, .stroną medalu jest g ra  pąna  ̂Ba
ranowskiego" wTtrlr wojewody. Kola ta, ża ciężka
na barki niejednego talentom Ł% 
b^rki p. Baranowski eg u.* m w ei charakteryzacja 
tym razem nie dopisała artyście. Deklamował 

3r ’swoją-rolę 'jak człowiek, który się przeuczył cze
goś i nie może już dźwięku przez’ śięfcię wygłą- 

C-j sąanego zrozumieć.
oąąźpj. ilko

s
■i j

— De ku rac ja  yJesarz jji
B p k o f ł f  i *  Eu^OKsemu Ho,
•zipania jego pełuej zasług działalności baronos- 
tvjo, zwalniając jjo ^rzyjtem od zwykły pij pjzęjb-j 

q  sanych jppdat, Ilf| a  ,fAW« i o j e  j i s t l a id
M inister spraw  wewnętrznych zamianował

Jtrain ^ p  giedf.ecku, w'Kraje’' — gdzie język nib 
lgnął )jq|( w używaniu}) a duj h wdzięczności za 
tu powiemy im : „szczeliwa drof j a ! “

—  i. pod RzeszOwd. Łhe; iący rok był tak 
obfity Ąf- kalendarze, jak żaden1, ; przedtem ** ża-' 

.sypaaii .oas literalnie kalendarz ai ni różnej treści 
i wartości. Kupiwszy Lohife"1 & '1 stirlF^dśm, prze: 

.wertoffąŁe$£i"7|^ [g k ie l-zdaję z tego następują 
to .spi ąwbzaauie. j^ąletajkałbiidai ■ za jest1 uaprzód 

fCzęśd praktyczua. Każdy kalenda. rz oprócz części 
świątecznej i, astronomicznej, pow, thien zawierać 
jak ■ nąjwłebej przedmiotów informa ■pyjbycb'i'gos
podarskich Mała-tylko liczba tej ?oroczuych ka- 
lendarzów iząwiera .te. działy należy feie opracowa
ne, a niektóre nie dotknęły nawet takowych, na
tomiast zapełniły karty niesmaczniM ni przedruka
mi, puwih^cij pob®atów i anekdoti h c. Tak uka- 
zar się kalendarz powieściowy, kitó'ry bez pagi- 
nuwania kartek i źle oprawiony, z a w ie ra  w sobi# 
jak n. p przekład z niemieckiego Peter schle- 
mil. Drugi zamieści! sporą liczbę < .^owcipów .z 
b.uku lwowskiego {.,-ryóiupmp. który, ih  znaczeńki
lć i prowincji nikt me rozumie; .trzeci '. ęaane prze-, 
druki z przeskubanych pi*6z couzurę m.rskiewśką 
czasopism warszawskich, a.c/Z^ąrty 4; t « n ; postąpił 
najdowcipniej) wydał kalendarz ^zawiei a ją.c1 
potężny poemat) pózostały' -r. 1 8 7
w całym nakładzie przyoblókłszy, gp t  tJkv 
wą sukieukę — okładkę i u/.ęsć św ią te c z n ą  na 
r, 1872. Panowm wydawcy! tak  s i ę '  tw orzą 
kalendarze l  Kalsndarz powinien, p. >,yf.arzam 
jeszcze raz zawierać jak  najwięcej 'a  riyftułów  
gospodarskich, hygienicznych i jnfurpia cyj.lych, . 
zastosować :się mogących w każdym dpm w przez 
rok cały, ■podczas gdy część literacka je s  V uw a
żaną tylko jako domieszka .etyczna, p i  "jfif .po
winna mieć cel jiaukow o-poutkający. fewi ‘a.cąjąt 
uwagę p p j wydJwbów n a  ich dotychczason n  p o - 
stępo.wafliS- * zapowiadam, że za wyjściem k a le u -  
darzów ua r ._ 1 873 ,̂  za jm ę się recenzją Jraiżdegm  
z osobna, i r ezu lta t tego _podam dn public s n e j

przeniesienie dotyczących paliów  urzędującycjt~ n dsdobra ezdwoał iuu aO zł., uiuyuaryi-
t  • . * _!.W6..u_  ł i_v _«i__i - n t / .  • o iiną lub wilgoUa 9.50.rr-. 3 .7 5 'zł.' sisb .1’^

Zyto 160 f. czelne, suche 7 .5 0 --7 .6 0  zł. 
średnie lu]p wiłgotue 7.20_zł.

i i i ® # 4,0*
K ukm udzą 170 
ab*£wów

zTT
7 zł.

{, pojtyt jinapzniejsz.y, zą-
at . 1 1 * O i  
18.0 ,fc’ przy

d .ją  ab Lwów 8'25 —$.2i? zł,.
Z boża s t r ą c z k o we ,  prąsh 

braku popytu żądają 8 —:9 zB 
1 1̂! ’ i ł  a ś i o n a. Koniczyna 1Koniczyna 180 f .

i za stare nasieuie cenjąhienie mdłe 
■jlk l}6 z ł / ’
[f, j K ęusiona o.lej ne. Rzepak zimowy 150 f. I 
^b  Lwćw 14 50 ab Przeworsu luo Rze
szów 12  zł. . m i

Lnianka 150 f. 8.50—8.75 zł.

fc-łt IO
prócz
Sięciueg^.J ,Qskbfl#*uijec ■ i - i  >fi*łi^łx->oq 
J  .f,31Iune nydłor 'Włuśoialskre r t ś ługlwalo

^ krowach krajoyych pewnej

inl 
na ■

—  własność ‘p 
Dspt»B0- 
pn Mj

mowSDiOińelafci. i c
premiach, zarzut musimy uflftJjjLuj ̂ p p ^  dlacze- 
go pominęła ' barany , rasy .. EiectorąDNegretti,i ..V., :JmV łł+̂rile. _ "m  1 •’ ■J.-linj. O

«  W ełna, 
niższe. ^  h  • ■—  

■n F ,:Mioa J o o . aśJPuwy uTj L wiwy Sb Lwów 22— 23 zł. 
Okowita 80 Tralles. 41 miar. Pomimo wiele. . _____ . . .  . . . .  . z 5

kowity.

jW noy

kdmisarzy obwodowych p. Stanisława Jakubowi- 
czto, Komana Gabryszewskiego, Eugeniusza Be- 

-1- ' -i Karola’ Eolarzowskiegb 'Htarostamr1’
AKTT7Ca,<- wiatowymi w Galicji.

^ 5 — Cholera. Podług doniesiema 
kofczulatu w Moskwie z dnia 27. maja b^T. 1. 

^ I b ln o  przebiegu cholery w gubernii Podolskiej 
— zachorowało w miesiącu kwietniu w obwodzie Ka

mienieckim i w mieście Proskurowie w ogóle osób
3^ 2, z t 
pokostaW

[ oh
alszern leczeniu.

<8 2,. c. k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 5. czerwca 1872.

149 a 78

M . t  ,B8 .]

czisie 0-
rt-

dła
czeski w Pradze pobiera tyl- 
wtticii'. ,5S.£ r \

A * *

T

Odezwa, Pp całorocznem istnieniu pą- 
l ł  myśl statutu obowiązującego odbędzie 

niebawem ogólne zgromadzenie członków To- 
-warzystwa zaliczkowego we Lwowie, :

Wedle Ochwaty Rady zawiadoWczój na* Ogól- 
, neBl z?r°madzeniu uczestniczyć będą mogli tylko 

f i pzłonkowie, którzy iąduemi iłąlgżytościami do 
Towarzystwb nie zalógają. f- 0 <-.Ł- .c l-.t

Dyrekcja wzywa przeto przWto P1. T . 1 cżlou- 
ków, którny z wkładkami n a '’ udziały zalegają 

C * f .  akowe w kasie Towarzystwa jak najrycutej 
uiścić zechcieli.

Dzień pg^lnego Zgromadzenia, ^akotel po " 
rządek dzienny i miejsoo w należytym cz '“;“ A-'
głoszona będą.

Z dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego.
Lwów, 3. czerwca 1872.

Jó ze f P a ją fizkom ii, Z . M ndwózky, 01 
dyrektor. ' kasjer.

- -  Rząd w ig iersk i ppdwyższył subwencję 
eceny narodowej w Peszcie z 24.000 złr. 

2  f*-000. Teatr czeski ‘  ^  *"
kb 16.000  t ir . sdbwbmcji

^ i n Z nTWpra“yszr r tZeĆi n0! Wy3*aW^ ?

datki na pomieszkania. Tak s ŚL • . J
S  z.r,!
630 złr., major 504 złr., kapitan l  i i .  J?
360 i 270  złr., nadpórncznik 216 z łr . a  poru
czn ik  180 złr.
" - j  P. Antoni Kątski, pianista i kompozytor 
goszczący nateraz w Londynie w salonach swoich 
ua Bulstrode Street urządza wieczory muzykalne 
i gościnne przyjęcia. W majn na jednym * ta- 
Łh,h wlocsorów znajdowali się pierwszorzędni lon
dyńscy artyści ppiźyczni,' kilkdnaitu lordów 1

S lady’cb oraz ambasadora wie: pruski, perski, hisz
pański, włoski i portugalski. .Bawiono się mu
zyką i rozmową do godziny 4. rano. ( . . .  .

— Od krakowskiego Tow przyjaciół
SZtuk p iękn ych . Wa losowaniu dzisiejszem za- 
kupjor^ych przez Tow. przyjaciół szttuk pięknych 
obrazów itd. następujące numera wygrały:

-  Nr. 24, 100, 275; 297, 338, 043, 433, 
443, 528, 563, 569. 587, 647, 746, 816, 
863. 874, 10(53, lG to, ll& 8, 1356 18717' 
11387, il394, 1438, 1457, 1486, 1497; 15Ś4, 
1529, 11572, 1577, 1689, 1737, .1765, 1770, 

805, 1837, 1846, 1879, 1^84, 1887. 
924, 2089 , .2103, 212&  2431, 2201. 
284, 2437, 2484, 2 5 1 8 -2 5 2 1 , 2528, 
594, 2615, 2630, 2684, 2675, 3024, 

& ° 1 , 3404, 3487, 3458,

wT̂ tfpmnau

- J r - 1 Stanisławów. W fiełohtf s«dą«i
l- ’- maja r. b. odbył się zapowiedziany fest/i t ; 

^c fo ^ y  i^-^ochjjd s^)lół>M ii«y^I.<J H
Wpłynęło banknotami 522 z ł. 30 p .«, i je- 

dep .dukat lioząąi pJTj/llt,30 o„ raimni'wpłynęli) 
521 zł. . 6

a) muzyki 20 
faulów a i  zł. 3it 

c) kupup na fanty celniejszych fotografii ą 
obrazów naszych pierwszych malarzy Matejki, | 
urottgera, Kossaka, i"  aagranitŁuych Rafrf^,1 Leo ■ 
narda da Vinci i  innych między tem i; Utija lu
belska, Polonią, Lituanika, Pochód- -,ńi o Sybir, 
Wojna, Pochód Lisowczyków, Bitwa pod Ostro
łęką,. Przysięga Zygmunta, Przi^ęyJ pikowej 
Jadwigi, Łokietek między włościanami, Powrót 
po napadzie Tatąąów, Zosją^Mickiewicza J  lane 

jenerąinęgejfj; g . ‘ . O  A k i  Z  ̂
Pirotechnikowi zą ognie jsztuczne 50 ąj, 
Pomniejsze wydatki • na dekoracyjne n 

hpuie kioskuj pa fan(y, ty. śwjecp Woskowej' ua 
przyrządy gimnastyczne, na służbę 2fł. „zł. „ 4  c. 
suma wydatków 263 zf. ‘Ś*/ c. Pózostaje czy
jego dochodu 264 zł. 22 c., które na książe- 

kaąy. oszczędności złożona, s. 4 , iwoł; > 
S to jztuk  wzorzystych lampionów do oświe

tlenia darował burmistrz bezpłatnie, 7 i-
Od komitetu miejscowego w Stanisławowie 

'źaWiązauggo w celu zbierania składek na szkoły 
ludowe fif 20. maja 1872.

"mi— Gzy tamy w K urjerhu  W arszaw skim :  
Szanowny Redaktorze ! Z powodu dochodzą

cych do-mnie pogłosek, roznoszonych po mieście 
przez osoby niechętne, jakoby ś. p. Stanisław 
M, oni uę-zko doznął jakichś jpieprzyjemności 
w konserWStorjnm muzycznem w dniu ągpnp, 
swSgśf TiwąźanPad kouieb^rf^ubowJązek^SwYadczyć" :

1 ) że w powyższym dniu dyrektor Moniu
szko wcale do konserwatorjum nie przychodził;

2) że ostatnie widzenie się moje z niebo- 
sąęzykięm miało ipiejsce w teatrze wobec jego 
rodziny na, przedstawieniu opery ^Beata“ , w ze
szły czwartek tj. d. 30 maja (a więc na 6 dni 
przed zgonem) i

'jC. 3) że nieodżałowany nasz mistrz w stoąup- • 
kach swych z konserwatorjum z a w s z e  i n i e -  
zm i e n n i_e był otaczany przez zwierzchuika 
tejże instytucji, współkolegów i uczącą się mło
dzież najżywszemi dowodami czci, poważania i 
szacunku. " ,05 Z Uszanowaniem

Apolinary Kątski.
Oświadczone tc. wyjaśnia nam pogłoski o 

jakich wspomniał nasz korespondent Z Warszawy 
w liście umieszczonym w niedzielnym numerze 
Gągety. pi

.>7 011 ! oo ;- IGI ob — .8 .-n.Y — .? •

315, 
8559, 

Kraków,

Gospodarstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej IzbJ 

handlowej i przemysłowej .o...eonach zbeia i pTOl 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od ao. maja do 6. czerwca ,1872. 

Pod Wpływem powietrza sprzyjająi 
roślinnej potaniało -  *—  '

40
getacji roślipnej p o ta n ia ła  w tym t r e X ug°zbożewe-

gotowe 30 do 40 ęentów ,na worku. Sprzedają 
też. chętniej rzepak z' umową na wrzesień.

Zboża .  Pszenica 170 f. czelna b ia ła  
10.50— 10.7:5 zł., czelna żółta lub częrwona 
10—10.50 zł., biała dobra sncha 10.50 zł.,
L ^ _ ,  -ag-B-ł-I- JL - 1

obiecującego atanu
przecifeż w tym -tygodniu’ĆeK r , -- 

jwicię notują za okowitę gotową 22 .50 ,
W.,* 1 umową pą c
23.75 zł i Za .garwec — . ..* .-jw ka ;
płaną 1.36 fe d"

a mianor
-i-92.174' | 

O
okien

'piękność ,‘j-i bogactwu 
oycL, a  przaaeŻM tsłóe ok -0 -— .1
mofeącełśmłałG rywkliSowaŁ rpoaobnymj.f^jtraju 
j. za granicą należało się najwyższe uznaniu, tem 
bardziej, .iż n ic! były to. pojedyńcze okazy ale

i Pi-
SRCzatyncach, powiatu borszczowskiego; w Lisow- 
carfi i Dupliskach powiatu zaleszczyckiego.

Obecnie .^arązJ panuje w 1-- miejscowościach 
powiatu izaieszGeyckiego i w jednej miejscowości 

■powiatii horsaczowskiego, tłumackiego i przemy- 
ńlańskiego, gdzie pomiędzy 3.563 sztukami by- 
41* rogatego w 60 zagrodach "63 sztuk padło, 
*260 chorych 4 361 '■•" podejrzanych o zarazę za
bito. . dbywodosbńo 

wystawy stanowią->J. k  ,p  O* się puaaju ne1 powszechnej? wiadomości. 
% Kmhipicz, ^ ~  ą k. u^miwdlmctwa.

bmw iiwow Mnia 5. czerwca 1872.
i i  m i i ,  la is .  w r .

1 .10  zł.

Z pod Bursztyna. w  cnwili gdy V p i ^ v
odbywa się w y p tp ą  €Q3podarcta. iWJBuKBżtynie) 
urządzona staraniem

awczarnia reprezentowania, 1 dająca świadeętwo ra
cjonalnego hown i jaik najstaranniejszej pielę- 

dlatego ceny | gnacji, dostarczającej 'wybornych baranów do 
liowu a dających .wełnę pierwszorzędną. — Przy
znać musimy przeto, że największa zasługa pa- 
leży się p.j Władysławowi Tustanowskiemu za 
wprowadzenie rasy Electoral-Negretti w tutej

szym powiecie, a tem większe uznanie, iż tenże 
z'własnej woli i ch^ci darował oa losowanie l 

dp, ( 'hąrąna bardzo cennego. Za taką pobudkę i za- 
clf^tę daną wygrywającemu, winien tenże, zda 
mieni naszem pomnażać i rozpowszechnić tę rasę 

-nwiep, których wełna1 stanowić może w przy
śzłuści największe bogactwo kraju. ‘ fD. n.) 

-------------------

i s .

aiiłem przewodnićzącegę . od^ikJft
gospodarskiego Rohhtyńskiego. Żaden może m  
wiatów w Galicji nie ma tak '.pielęT' ^ ^ ? ? 0 '*4bj- 
s-ca na wystatwy jak właśnie powiatyRohatyński, 
a potrzebujący od dawtfar polepszenia ̂  ̂ ospo^ai^

©ł j ł 'ł -J y-’.! j v» Ily m r ^ r 1  * . Z s
działu,. lyeduść że żadna y?ystawar[ 4 ° tfkutku, 
dojść łne m ogła" lecz co gorzej i  boleśniej^ 
bo członkowie oddziału przestalLzjeżdżai" 
siedZSma i siało śfę, że dawny .zarząd ustąpił ^  
■Oddając nowy *, ręce ”so -Włodzimierza Puzyny) 
który swym staraniem energicznie wziąwszy się i 

in k t  I Jgo jH W C  we I j l k A a "  wowo wprowadził w ży- 
cjp już dogorywające Towarzystwo, ale utworzył 
wyflttwę w najlepazem, najkorzystniojszem miej
scu przy kplei tj.. w Bursztynie.
Si Wystawa t^była aię w zabudowaniach fol
i? licznych, ks. JahhjnęąrskfBgo. M; 
do®£«jczylf pp W iD eJ,. ~  ' A  * 

>wy

.niemniej 
ziemi naszej je-

ka diodowy maszyn 1
wszystkiem celowały pługi wyrobu Spółki bu
dowy maszyn pod każdym względem 
pługi żelazne p. 'Wichery Dla 
ulnuk okazały się pługi z odkładami i trzusłami 
a  la Majdański doskonałymi i w rzędzie reszty 
pługów stanowiły pierwszeństwo. Jłiemniej płużki 
d ą  obgartywauia wyrobu j.fijpó&W okaziły 4się 
praktyczniejszymi i w uprawie, lżejszymi jak 
takież na niskich a żelaznych kółkach pana Wi
chery. 1 Reszta .machin rolniczych p. Wichery i 
Spółki . rywalizowały z sobą o pierwszeństwo. 
Zakupili je  członkowie Towarzystwa gospodar-

Wroufhw d. 8.. (Ł f- Gaz. N ar.)
W pizeszłym tygodnia-rolnicy prawie całej Eu
ropy wielkiego .doznali zadowolnienia, albowiem 
tam gdóe dotąd Zbyt długo panowały suszą . „ 
ua Węgrzech,"‘w księstwazh Naddunajskich, Ga
licji itd; spadły najęszcie rzęsiste deszcze' i. na 
nowo ożywiły pola, która już hliskię zagłady 
były. W innych zaś krajach, jak w Anglii; 
Francji, gdzie zbyt długie i wielkie słoty po
wszechną już obawę wzbudzać zaczęły, niebo się 

członkowie oddziału jgzestaU.zjeŻdżać-tta-po— j-w-końcu, wypogodziło i nadzieja przynajmniej
«—=•» ! • ‘ i-” —   J 1 ' 1 rjń«_sfi)yt złych sprzętów na nowo zawitała. Zmia

na ta na lepsze w stanie atmosfery wywarła 
wpływ dość, znaczny na handei izboża, który od- 
tąd dużo ze swego ożywienia utracić musiajt.
— Z jednej strony bowiem kupujący “ na

n
8. czerwca

K uttacłł obwodu kołomyjskiegó,* wy
daje tamtejszy sąd powiatowy dotyehezas jeszcze 
wyroki w j?-ykn, niemieckim, pomimo, iż obie 
Btrony spćr wiodące języka tego nie rozumieją i 
żadna więc strona o niezrozumiałą stylizację, .wy- 
reku nie prosiła. Takie postępowanie sądu w 

filicji istniejącego. z stronami nie -umiejącemi 
niemfecku jMt> tewszechmiik 'itteśhiazne' 'i

•czną (krzywdy 
“ych. jak nie

i wi-
.f lh
ra-

ęaaŁby już zatem, temu .nadużycia zaradzić, 
■nMSIHinraeJ nłe merźna, fctrprzynajumlhj p r ^ T

l  wów, z Izęy handlęwej) 
‘J filia 10. Czerwca 

JLL Akcje zs sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika| 

n Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60”/, 

„ krajów, z wpł. 40®/, 
Ll. Listy zast. za 100 zf 
Tow, kred, gal, 5®/„ W, a. 
Tow. kred. gal. 4% W- Ł 
.Bhnkh-hipoC gil.
Gal. zakł. kred. włość;
I I I .  Obllgi za 100 z łr . 

Indemnizacyjńe galic.

; w , W
Dukat holender*1??
Dukat betarsai bv/i 
Napoleondor 
Pól iznpBrjał roiyjłkl 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy

d S 8 P i Ł f f 2 & .
renta austr. w. a. 5*/,

u n - .  — ,—  W»łir -"3
'ożjcika e s l s r. 1839,

płacą | żądają
złr. wał. a.

257 00
163 Opj
164 26 
■67 00|

82, 75 
)75. 25 
89 60 
92 50

76 75
OSK i:

5 28 
5 30
8 89
9 00! 
1 70 
1 51

u 5 £ |
m i i
64 75 
72  80  

1329 0 0

25B 00 
164 O0 
166 00 
69 00

83 .26 
75,75 
90 00 
93 25

77 00

Akoje bankowe* j >)
[Anglo-austrjackia 
Centralny bank

5 
8 
9 15 
1 80 

frl  52 
L67 

11?rC0 
> 1

64  89
79 401

,9S8qol(.nh
L r

,!biói13 Jb[ 
, ,41 i t  

Pożyczka loter. i  r. 1854 
‘ - 'i01 ,, 1860

r A is  h ł f f l . l , -  1864 
„ podatk. z  r, 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. S L .

Sądząc z zakupaą . ftrif & * g#4łła
budowy otrzymała" pierwszeństwo sprzedawszy 
prawie wszystkie machiny i narzędzie, fęlnicze, 
celujące dokładną robotą i dobrym materjałem. 
To samo mogę powiedzieć o młynku do miele
nia zboża p. Wichery, idokładnie i mocno zro- 
pionym a kosztującym 170 złr.

Szczęścia., tego jakie mieli p.| Wli)hera i 
Spółka nie doznała fabryka p. Pietstki; 'w ka
żdym razie Spółka budowy Jnachin pod kiero
wnictwem pana Pfzygodzkiego celoyąła* pajlep- 
szemi i najpożyteąąniejszemi okazamu '

Na uznanie zasługuje kosiarka Wgo /Tuata* 
nowskiego a Oskrzesiniec tńącą pa 
kręto win łąco siano doskonale.

J J ,  Daiął bydła rogatego byl niedość licznie 
reprezentowany, z powodu wybuchłej 
pciwifecio na pyski i.t racice, Mimq 
było do .60 sztęk bydła po największej części 
rasy holenderskiej. Najlefpszem okazał,o,się bydło 
holenderskiej rABy Wgt> Gorajskiego, ^^błgplniej 
młode cielęta, etaraunie - i czysto utrzymane i 
dające rękojmię ś? przyszłości nadzwyczajnych 
rezultatów. W ocenieniu zasług' prz^o ku ppd- 
ńiesieuru chowu bydła komisja przyznała panu 
-Gorajskiemn medal srebrny rządawj.

Wobec, bydła tegoż medale* rządowym u- 
premiowanego, odznaczającego .się dobrą łasa i 
starannem utrzymaniem, nie możemy jaku m ór 
prowadzenia dobrego chowu bydła (j. krzyżowania 
rasy holenderskie) ż krajową żadną inną stajnię 
w pow. Rohatyńskim wskazać , jak stajłfię .pana 
Gorajskiego, % produktów bowiem mjędych zhzy- 
żowania raś tych powstałych a na. wystawie 
przedstawionych, przekonaliśmy się, iż j postęp 
w ehowie bydła znacznie się wzmaga i przy 
racjonalnem i umiejętnem prowadzeniu do^pwa- 
dzi do najpiękniejszych rezultatów.

Wobec bydła tego, jak też warunków od 
dobrego krzyżowania żądanych o innym bydle
cóż powiedzieć? Widać chęci, widać postępy, sta
ranność pielęgnacji, lecz trudno o rasę dobrą*- 
i dlatego prócz bydła pana Gorajskiegp żadoei 
mn.innemu pierwszeństwa przyznać nie możemy, 
popiimo ie komisja rozdała medale pp, Juljąno- 
wi Tustanowskiemu, Krzeekutfówiczowi/ l^hańu
Pantherowi z Bursztyna, U  fasy Szwetzką i h o -
8t'awionem kr,!yiOWan0 z kraJ'»w4' Fo ; bydle wy- 
s p e d z io w a i ;^  .podPbny BPOtób- krzyżąwtwiem
łówki przg^L  ^  ^ j w h  prodoWćw jutt ja-

_  Przedstawione „ Bolszowcą-ft

przyszłe Obfljte, zbiory, coraz więcej okazują po 
łściągliwości; z drugiej zaś sprzedający w prze

konania, ie  zapasy starego zboża bynajmniej ńie
Jak  wielkie, aby się z nich ąż „do zniw jaka
większa lloŚr pozostać miała —  wcale do kon
cesji ękłonuemi nię są i  kto^.tylt.w Ł>|b' stawia 
silnyi iupór tendgneji ubmiająt^j _ WKakiem zaś 
położeniu rzeczy bardzo jest naturalną, ie ceny 
wprawdzie nie wielkiej uległy zmianie, lecz ie 
odtąd puch handlowy pacznie się zmniejszył. 
W Anglikddwozy zawsze bardzo małe, ale-i po
pyt wdailę ńie. wielki, gdyż na targach tylko 
młynarzy widać, którzy nie więcej jak dzienne 
potrzeby iwoje zaspakajali. Ceny jednak z po
przedniego. tygodnia dosyć się utrzymały. We 
Francji i' 'feelgui (&£gi gie mniej apokoj ne były 
i nawęjj ceny tu i owdzie nieco osłabły, lecz pcę- 
dlog pstatnŁcW doniesień -znćw się choć powoli 
wzmaćńlać zaczęły. W Holandji ruchu mało bez 
ceny bez zmiany, W Niemczech usposobienie bar- 
dzft- chwiejne zapanowało, w cenach jednak od- 
tąd nie wieła się zmieniło i tylko nr brak ru- 
chp. ogólnie się straszą. Zupełnie to samo i & 
naszym placu powiedzieć można, gdzie jednak le
psze* ziarno tak pszenicy jak żyta łatwo i  po 
stałych cenach znalazło kupca. Na ostatniej gieł
dzie naszej notowano 1000 lulugr. pszenicy aa 
ten miesiąc 82 fal. tyleż żyta na ten miesiąc 
544/j tal., na czerwippJóuez f>4btaL, -aa łipiec- 
bierpień'52s/4 tal., na Wrzesień-październik 59 
ta lT  na paśdsiw«h«4iBtopadn5$f1ta r  

Na dfisiejiiBym targi;
Pszenicy ta

100 kilogr 5ł /,r "—  b %  tal, 
eń aa 100 kilogr. 4 */* — 4 J^L. 
za 100! kilogr. 4 1/, —  4 “/4 tal. 
za ,100 kilogr. 5 — 5 */6 tal. 
za 10p kilogr. 3 7/,, — 4 tal 

"Łubin za 1-09- kilegr. — 3 Ul.
aieweskł 2 f/« —r 2 u /:2 taU

Koniczyna i rzepie be£  UoWozu.|
Okowith stale; za lOCr' łjtr. (i'00 kw. p.) 

lDO^Ć, Tjaij. w miejscu 2'8.^t ł  laL, na ten 
do sierpnia 23 tal., ua wrzesień-

20 tal., ńa paździemik-listopad 18
f b ł i  n»*w a fcw oJ.g

I e BańJmęty austrjąckie 907^ tal. za 150 zł. 
Badfclty rosyjsko - polfekie 8.23/4 tal. za

3 S J 1 5
tąlą^w .

Telegramy Gazety Narodowej.
,9-iaiuU “ ,,J' r
Wiedeń diiia 1 0 . o&wr#roa.v (Telgi. Gazety 

Naród.) Na azisiejszym targu wynosił spęa ga 
licyjskięh wołów 1500, razem z wołami innych 
prowincji wynosił cały spęd 2680 sztuk wołów. 
Targ zaraz zrana ożywiony; płacono za cetuar 
żywe; wagi pc 34— 37 złr. 75 c. i

J .  Kreysetofowicz,
9i Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

. r.\
Przyjecnali no Lwowa a. l u . czerwca.
Hotel Zorza; L. hr. Starzeński z Pod- 

kamienia, A Brzosniowski ■ z Odessy, K. Krze- 
czunowiez z Komarowa, F. Popiel z Krakowa, J. 
J . Roguski £ Zagoiza, A. Rodie Z Ohodaczkowa.

Hotel Europejski: T. lir. Lafiskoroński z 
Tnrtakowa, J, Suęhodolski z Tarnopola, F. Win- 
terle z Stryja, A. Fruhling z Tarnopola, J . Mal
czewski % Lipky, Jan Pietruśki t. Sambora, Zd. 
Zaklika z Łopuszki, K. Stanik z Wieijpia.

Hotel Langs . N. Rambenesea z Berna, 
K.'Behring z Brema, M. Rabinowicz z Krakowa.

Hotei Angielski: Dr. Ł. Myszkowski z Ja 
rosławia, A. Czetwertyński z Podola, L. Czermiń
ski z .Wołynia,' Wł. Drzewiecki z Różejwoli, K. 
Janko z Łączki, K. Jordan z Ji.uńk#wiec. L. Li
tyński z Litwinowa, A. Skolski t  "Wbrwolińca, 
L r  Winnicki z Wierzbiły.

Hotel jo d  białym Koniem J, Papara z 
Batjatycz.' Mlil!ts 0j, ” iu»do 
 . nm ' ^ -------   » i» il mtdosbho i B* 1

• “ — ;— ■
2*4 -tu»9łw"f w omę -

K u r s a  w ie d o ń s k ie j  G ie ł d y
qus i- ~ ■ ob /  -

z dnia id . czerwca 1872jiaei**tvrr —
godz 2  min. ̂ 05 po połndpiu.

Wiedeń. AKcje tranto aust'. I3 y ^ 0 . Wę
gierskie kredyt. 159.00. Anglo-austi. 326.25. 
Unionsbank 292.50. Kolei Karola Lud. 259.00. 
Kolej .siedimogT.-181.00. Kolei połudn. 208.10. 
Kolej Alfćlda 1827)0. Kolei Elżbiety 251.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 163 50. Węg.Nordosf
165.00. Kolei północnej 225.50. Kolei Rudolfa
180.00. Węgierska Ostbahn 135,50. Indemnizacje 
galicyjskie. 777)0. Losy z rokń 1864 145.50.

„• ■ |r - ll 'I  »»' I '
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-odenrbergskiej 

189.50 Akcje kredytowe 000*00. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. B anku obrotowego 280.00. 
KctW Karol> Ludwflta 000.00. Kolei południowej 
000.00. yiaińko-Bm»tr, 0 0 0 0 0 . Losy tur. 75.00. 
Afcje U pku hndew. 121.50. Losy węgier. 105.00. 
Kolei państwowej 369.50. Banku związk. 323.00. 
Napoteondor 0.00. Kolei Łupk. 275.50. Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie j- .mocne.

9®

V-;

, 96 26 
104 00 
147 50 
'118-36 
120 00 
76 50 
76 6ol 
«)l 

|31(j Ou, 
57 00|

Kradytówy=*akład p95 06 
Frauko-Apstrjackię gisb*
Galie, dla handln i przem. 
Generalbańi

5  3&ł H ipoteczny bank galicyjaki' 
K ra jo w y  bank g a lłc y jik i
Narodowy bank amtrjaoki 
Yersinibank 

A kej,- przem ysłowe. 
Budownicz. To warz. &u»tr, 
BoćyiŁ PetroL Comp. 
Foritpn. Hand. Ge»ell. V  

froje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Półnoona-PardyBandit

jłą^Ljiądająj 
t i r .  w al. a.

rubli,
Targ uasz na wełnę wczoraj się rozpoczął, 

dowóą- jegt bardzo znaczny i 2jazd kupców nie 
tylko i  Niemiec, ale. i % Anglii, Francji i Belgii 
o wiele liczniejszy jak w przeszłym roku. Wszy
scy jednak w początku Wielką okazywali powścią
gliwość i dopiero gdy sprzedający żądania^ swoje 
zniżyli, rozpoczęły śię 'transakcje idk ‘Aiywirfne, 
że .dzisiaj już mało co pozostało wełny. Pranie 
byle w-egdle zadowalniające. Ceny stosunkowo 
do przeszlofoeznych 1 * ^ '^ .  tal, wyisże. W 
chwili popyt zdaje się jeszcze zwięks*»Ą

Bank) rphiiczo-przemysłowy, Kwileck',_ o 
cki i opółka. "I Filia wroęławsłf*. (

Rafiner ja  spirytusu JuHusza MHcola-
SZ3 nótójfspirytus rafinuwaf 
rytus jafiąpwany z anyżem stópień T i.

K8ięgosu8Z. Do d. 31. maja rb. sprawdzo
no wybuchł ‘księgosuszu w Szuparce ,i Korolówcp
powiatK zjleszozyckiegę^ ą | r .  [  ( |

136-201 
|000 ,00| 

89 50 
1000 00' 

00 GOI 
[840 00 
134 001

329 50j FranciMia Józefo

122 50
00<Db|

181 00' 
1266 0 0
j!3S5 00
p ia  25

97 75 
104 25 
147 35 
118 Ttd 
120 £0 
77 2f| 
76 i00

819 25
J& P °I3§^ 70 
186 75 
190G0 
90 50 

000 00 
00 00 

[841 00 
134 50

S  OSI-„J9IW  WAO* ^
LwowsK°-CAe*,u0F' i?®*/
Rudolfa ,Sladmlogrodzkł 
St_ttMWrn 
Południowa  
Tramwaj w i  
fcupkowska 
Węgirtaka północno wschfiąś 50 [ćA Sj 

87 10 87 30

164 oopT S 5
179 25 J80  DC 
133 CO 184 LO 
355 50 856 00 
197 2L 197 50 

1275 75 §7g 25 
107 50 168 Qc

Wachodnia
I r „,. “ ‘stąjfBe,

Iow. kueiL ziem. | aL ¥®}‘
»" 5fVW'

ff.iiirb aRft t -5®/*m-k-|
Bodem '5®/,-  ig i

‘t  w arebrze 5°/, 
W* D». a, gą^iio r1

K o l.  o b L  z p le r .  5°/0 i
^i. f>r4‘AUoldzka kolei L 93 25

Feidrawilar pĄuQW* f f ) , f to s^ s  
| Karola LudWika dawm | l 01 6C

:25
dwika dawn.

,  ,  »y,1867
ŁWłWj&wa. Jłar-fr. 1

I  UL em.1

182 00 
m  od
S340 00|
[214 OOI RtdoUa

89 75, 
92 75 
74 00 
83 00 
92 40 
00 00 

103 50| 
'90 00

8 2  25 
9 6  75.

90 25 
93 25 
75 00 
83 00 
02 67

M l
l o  50

3 75 
00

1<)1 8C

82 50 
96  26

Południowej kolei 
iPaństwowej kelei 
' “h/p podat, *urpt u^l 

.eaka zachodnia 
lElibiety nowa 
'lO”1# podat., prot. w. 
Slioiety dawna 
[Ferdynanda półnoen. m. k. 
I ,  ,  W- n8-

Paplery lotó;
Losy Zakładu 

Rudolfa
S tan ia ła  w owakią  
Kegleńćh 
hr. Palfj w
k i  Salto 
hi. Si. Gimola 
ks W ind iaehg ra tz . 
W a łda te in

, *   rloterrrae 
. kredrk-wa^

K7 00|l28_p

, 91 501 92 00 
p0O wiOOuDO

91 00 91 75 
90 C- SObfi
86 25) 86 50

»9SfI W
Dewizy (5-miesięczne.) 
aSkburg IDO m ark b. 
a ry i 100 frank .

[Londyn 10 ft. azter.
1 ł  l  lOOlŁ oL w. p. N

166 6C 
14 60 
24 00, 
16 50 
28 50| 
40 00 
31 50 
23 001
2i  oq
38 50

83 71*1 
44  ?5 

|111 70 
93  75

186 50
16 50 
26 00
17 00 
29 00 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00 
39 j*Q i

.fison
83 80 
44 30 

111 80 
93 n

s f |T Ę i T R 2 E  hr. S KARBKA.  
Wa wtsfeit 1. 11. czerwca 1872.

Na cześć S t a n i s ł a w a  Moni us zki
(czysty dochód na korzyść rodziny zmarłego.)

opera w 4 aktach, ołowa Włodzimierza WoJ- 
sk i^or  toPfyka ptamsiawi Mehiustki. 

j^apelnjistap Sewek.
kiflOJUHSW s O s o b y  : aut mijfi.T

Stofnik . . . .  P . Borkowski.
Zofia jego .oórka . . Pna Wajcówna.
Januśz , . 1 P, Niedzielski.
Dziamba , , . -_y., P, Koncewicz.
Halka Pna Marja K w iecińska.
Jontek , . .  . . P m  Zakrzew ski. 
Dudziarf * • P- BąkowskL

Goście, górale, hajdtlcy i służba.
Tańce układu pana Budkowękjęgo. dyrekto

ra szkoły balotu.
1. P o l o n e z , przy współudziale całego to

warzystwa dramatycznego.
2. M a z u r  b ł ę k i t n y ,  w cztery gary. 

leadct .1 - zakończenie: <*woie -H v-
4 P O T E O Z 1  

obraz żywy otaczający pomnik g. p. 'St. Ufo.
Wiersz Platona Kosteckiego wy- 

. głosi p . Ładnowski. *

REQUIEM kompozycyj Stanisława Moniuszki 
ułożył na ^ ę t i r  H, J^rgoki. Wykonają

I

niuszki.

wszyscy przy łaskawym współ- 
Jsljwa mnzycznego. 

Złożenie lĄiefioą Rurowego na pomniku 
t. p. St. Moniuszki. -|

Reżyser p. Lech Nowakowski.
Pomuik ś. i). Stanigł. Moniuszki pfzla pana

L
do 8mej. i

. . .

^  k D E S Ł A N E .  r
• r  r * . a - [  l  łj.

Zwraca się uwągę sz®iownychJ czytelników 
na dzjsiejsze ogłpszemę fabryki zegarków Philipa 
Frokna Wióliśu/l.i Rothępturmstrasse 9, na
przeciwko Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze 

narchfl-^dttjarłjej"* 'w całej moi 
jący zegarków.

Każdy potrzebu- 
raczysię udać pisemnie lub oso

biście do tego handln. Literalne zlecenia zała
twiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu
jący był ogobiśęie w hftmUto
L)ó .jhtf*.. * 4»ąn."

osdut̂

libiT .1 .nq‘d0£ M q z  w u  
il .qq il-j£aeiqe w rfowboiS 
iśnB i^.rG  ,q coofąz w nic 
f isiiaiH . v iin  x.siq ns^ie1!

- ;zdae#loż 
:nsoT W

v<rr-

:*yfc-.oqn ••* ■ 
bsiootl 
3si2twc*rtó



C z w ó r k a  g n i ą d y c h  w a -  R u t y n o w a n y  e k s p e d y t o r  k
mesbioletnich, ________  „______, ............ -.-.-twi •. j

, btB- l y ę i ^ o a a ^ l u b
parami w Bęrymcząśli., lolrfi-ęzjsr

y » ffoyopsoYłob eineineinasią

wisckitj], uo1 "sprzedania. — *J
oo ■ tfdzfili'4aftt(aftadtó;'^'BoWii

kob*-Czarnio 
t f c p  wtedpni!^j|xa^

ic«.0. 9503 1- Jjaiebaoio

' ęą fem i i^tfjpująęjf; jjaienmkąrafchafrtykui .[

t W  l e n i e n i e ,  ,
'ijs iJ  do^yo1.

pawew 5&ext beisLoiwago

m i? < m * n * w tr m  * * *  •« « * f o s . . . | iv ^ . . S ! ^ « S S  A r S W K f U T ^  < ! ^ « W l
I)fifiuł3<': m0 n̂“ bezsprżćcźnfe1 JedyniAw śkładziet fairyćznyn. WgarkÓw

?fl&bi4
mb

ienq

.'łtobaiw

“»  wnzę igoaposei wiadomo m r ” V gSi^stŁ iTiT~"* vq;*»węj
ściom lekarskim twierdzeniem,. ił częstoknitf mcratf piiroucznej ôdaje się
skutki użycia_w pewnych cierpieniach tak żwa g b 1; b jtrfraiwlia l̂o. maja 1372 ł -  -i 

-RyclWWMMif 'puyiihunTTŁ "samego Tekami yy 
zadumę wprowadzają. O skuteczności-takiego

w  o b » i S ^ ^ « d W ^ f e i 3 =
się sam na znanej W „ałym Bukareszcie z Jo

b*fdiY_siqfiu a n t  
ii.jao ą , ie i» |t  n n r^

w  s w i e c i e
m .)S8 i.\£L hnl

f c d h n c 1 W i l n , t n ^ M l R i m p  1 . 1 .
YS8wiqti:X .loaoiitfw' i lA ttH di^te E ep & a M ^ n d  M ontirung;-'"”"’!'? 7 ~  T '

J  J U  i k n n i r n i i  J  A i k  - i   i  ______  ■ _

Ipo,czynności nrabjnje Gcaranęzya^ :\tó ra  cierpiąc 
'O  7 pizoizlc bd dwócL iat na suchy kaszel, pęłfj 

ezotty ł. utrudnionym oddechem, bezśkutęcZnre 
nżywąła, wszelkich fvr pouobuyi n niedomaga'-1 
ni on uleuapyeh, i |$idkow/ Bósyąiei' 4“ woda 
ŁissiLgLaa,. pita w p.ąobnych pierpiądiach r 
potayfrTńtm' kutŁjem, kńje Lprp^ajziłayoięriiią;
cej najfitiejoźej tflgi: fekutkieui tej róż^orodkiej 

^ ,p rzec;ągłej kuracji, lam a ta taki wstręt Jo  
, waZclki^Ą ,il|fijurstz[, uczuła, że m i stanowczo 

Ipaiechahie dals^ go jakiegokolwiek leczenia

iiuam m yu ojiiZrfjuaiM.,
n We wsi Gruszka trzy ćWji^rci pa iii, odT.łu- 
i- macza przy IrodzelnajoY oj jes t Realność skła- 
" dający [oi<t domulio 4 spokojach i Ludhni angiel

skiej,, i  <'' stajen ,r|2 m tęrń  fczpichlótza ;i okołv 
55 mwgow roli uprawmęjiTz ktarych SóiTńttr- 
gow skonjaasowacycL' i  drzewami .obsadzonych
dl/ D0llii6SS!katliVl izdfi w O T\av.

j  » aulą. iiuuyHJiji. w sianu
aobryni —  reaMbści dla sąsiedztwa , fabryki 
Idnmdckłbj. h/trałua — B liźa^ch szczegółów 
Udzieli

Hji^axua — DiiZbayeu m
udzieli ^ rOZQCU[

^ i ^ ^ ^ ^ l - J p i ą t r k e  o d ' a i a S C ^  \ t

,S »“ ® -P n fe u rs ;« ‘ « * '? f w Suma dt|. losowania p rze ^o zo b a !;
Zaraąd odhajałny*,,, Towarzystwa pedagog „ ł ł o ,  1 _ .a ,  .» S ~ -

postanowieniu, jedi'aąęnłpz~nie l^lołd ]Ą pO/.ba 
nic nadziei polepszenia zurowja, postanowiłem 
zr<i1)i<5 dstatnią jpróbą z 'Sb1k |aba ^yryj-Sfun, o 
którego oajpomyśluiejWs/oh okorkcch w .citf-
pieuiacL piypsięwjeh nabi alę prztkonałem.

T »1 ■ 4 i _ —  —  A  ' rfu Ił C n a  n  l — — fiPoleciłem ted oezzwlOł^W, ząZjT.ąnic soku 
tcJ;0, nailiulcińając.tfT- zacąccem? słaj.^ uu

.1 upływania1, o powjizęjV^iankowan.ych dbświad-
ckeniach 'Długi Jztii była moja pacjentka na 
wszelkie piZiaJatJwiłnii niOWfciłuszoną . "dopie
ro pe. dobj ó dłnginji up łJ  - o*asu i w snu tok 
mytu bezp/zestanńydii pajpgań nątóoniła stę
do L-cj rady Zaiy^ając- tdModzienąie ,2  do 8 
trick .włcdzkcb te g c ł S j łu, chwalili iCgó nid-

ai^a . ,   .
WJĆżekinaloŁ * catbżohk óiekaiżościEy, S o r t  
te i niebawem śię pukaikiy, gdyi zaledwie 'p i  
upływie ld  dni ząpowiejziaj J/Jftft Je Ukbiną

E p ro e d n ie js z ą -S o u th d n g ' pu 5 m  w; a M i a  f t jn t tyięcL. w o b fity m  wwrzy, 
< m u je  zap ag ifT " s ^  ' ‘ * - ■

'
ŁT |2 ■ ifi

W . ł d O j s l a v i  L a C h O W i m y |
a p t e k a r z  w  J a ń ó r o W i e . "  " |
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-Bduibesoą 
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jgną sod 'O'

-olrfots lo te d

;i50J l -
ifiioMou

U a i h m g f a s » c  S t f ,  I n  e i ^ e n e n  t i w u s e

« ir * * fi JWei,fcir 45 ^  J r
.  n. l*ay y sb ie  M ontm artre s& łJłóoagtkidito #tklj
ł'feiS4.nt leniej Wykóu.ni; 1 z ł. 50 ct. do 2 z ł.
C ylic^ li^  s^elM-nę ireg ^ a  forem sekund ' i i .  lO, 12, 14. .•

» ‘t,1 1 ° a Ciunskieęo, fąłsłyyye /|L 15S.̂ 30
srojiłtte >s^odwljna prsykrjiyka zł. 16, 18, 20.

„ «”  . ; ®e ®re ****a Chifiwkleiro fc tiódWiojati przykrywka {ą m?
Srebrne w pchw yr, nkbtw icr.,-, , ł .r l f i . - „ i o . 4 ,  22—  - ' ’
7p » » SaroneCte ifi/'2d, - ?k2. . 2;, %-.

t. - ^c*t*o»*fcry (bez kluczyka do nakręcania) 16, 18, 20, 2 t. '?
'Mi fshtiisWifeSTO aaota rteiti©ntery (bez kluczyka do nakręcania) 12, 14, ii 

le  c b U i s k i e ^  « m  e b ro i ić iu  j t r j

1-g 2482 1— 10
h i\!~

<>. t z ,1147 14/ 18.

‘
i ,Y,uoii 
Soidociimo 

oil pi,
!Dnia 15, .‘ężlęrwca r. b?rS- godzinie s 9̂ ‘i przed 

poiudniem,o odbędzie się 50te piiblicziio jos oyyauic 
listów ^ j j iw i iy c l i  4% ’ tudzież1 7 — losowanie 
5% lisiów zasiaw nych -̂aHe,. Towarzystwa kredy;d̂nej iDyrekĉ  pa i 0*

ndstępnemi słowy: ^ ą n ie  doktfcrzej zijfrawdzi

lecił, gdyi obecnie do zastanowiemi i 
kaszlę i oddecham lie j.“ Słowa te “ uie 
się wiola mówiąeo, Tistrw  n Hez JBjoSuień, 
potwierdzam tylko w interesie prawdy jak i 
cierpiącej ludzkości łe po użyciu ó flaszek so
ku tego, wyż wymienione dolegliwości zupełnie 
ustąpiły, Spk s ty ry j^ i  Lyl tą  razą, podług Pl 

, równic trafiiego jak i dowcipnego wyrażenia ^ ur? 
jie pacjentki, ostątuim, rąti>ujięnj'W potrzebie.
Od tej tei'chw ili powziąłem don zupełne zau 
fanie, a polecać g ' r-jWszelfcb gfwyf■*zymie- 
oiońych cierpieriacli wproct bez robienia prób 
f  innemi jakfemibąJi żrodkami awaia-r ia  
ubowiąz.k ludzki jak i MkarikiS

- D;. Hulbt iger
Sok ten jesr ao ąąpyoią w ątiacUch wy- 

' 'mienionych w, dz jsiej szam ogłoszeń iu .
Znany powiżecljnie - i podług zdania

gc- wOuetrunuie wypróbowany, , p t

S t y r y j s k i  s o k - z a o ł o w j
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .

Dostać miżna zawsze w świeżym sianie na 
iofltli^t80 ct. za flaszkę • '

Zaraąd udizialu^j,, Towatzystwu r edagug 
Tarnowie,,poszukuję n a u c z y c i e l a  g i 

m n a s t y k i  . który, w^szeiejm" miesiąęąph ^ęr: 
tnich, i t  j. ęd marca dc kónca cżerWcj, i ód 
wrze tnia- doi końda ęsstdżi—''nika uczniom za- 
k łaaa pu ujirzncgo aąukę-|'giBinarfayk> w lOcid 
gjdziriach t;, ,odr}iowęn fygietać- będtiej' obó- 
Wiązłdy. w '  '  . - i .  . . . j
-CjZ posadą są połączona łest płaca suO. złr,' 
Yy.,,aH".uczni®,, tudzież, wdlnosć nauczania gf- 
muimjyki ,osob .prywatnych w labudow^niu d 
p rZ j.^ Ja m i Tokarz pedag. aa  korzyść? Wła-
s u n / M u c z y c i e l a  1 ..................................... r_  ~

Ubiegający aiY^ ua puaadę, mają wmeoć dp 
Ziifrżądd ^ o a /  pjcdaj^c^.łaihow ie , 'd 'ile  ntó'-, 
zności za paśrędnictweuiiwięjsćowcgo oddzlałii1 
Towaiz. praug„ najdalej . dck ĵk. iipcą b- :rK iwę 
podania iiopdtfzońe. w n-jtępującę Aowódji;
Ł MeUyię chrztri 1W 24Ś4 ‘2—3
2. Dątyęb ezasjwji bjeg życia: r3 l
ij,, Syjia^ęctw^r U ęk^dpęj <m |)moŁd gimna. ' 

/ t y k i1 l  u d iie ia ig a  te jże , " y d s  I ' l
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owo a
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esaw i <1''"

piraezoaezopa wypogi :. 
z a s t a w .  4 % cl"r • T - lpiIf £ , /.w/ - l b u . 7 '6 6 . 1 5  i t .

U * * * o a ^ i w o ^ o ^ ^  1 2  V

to 'I

Z io t e  J d w U A w i i k l e  » mali i mb h , ł .  25, 30, 35. ..O. ™
, „ m ę * l  J S l t . 3 5 . d '  45 60, 2Ś5. ■ ' -

Najnowsze zega.-y balaurowe, naieleg^ntsze no .salonowi, Te n  jiorua.a za no-\mocf prndułu, lecz kołysze dzwig-niŁ. D9 nakręcania, co 8 dni. Ceno. złr 20. i ‘
B u t o M  J .izs b tw  wFJży J„>iejte łr  Pa.yżu. 1 .fc p  do„olnyeŁ .odzin.eh.

.. " " arkl '1 eLne K,e- 'onuowr 1 1
.5.- l e t n i a  g w a r a n c j a  n a  k «/(£.> z e g a r e k  n a j m n i e j s z e j  w a r t o ś c i .

* Gwiazdką oznaczone zegarki sa1 moim Iwy^aUzkiem iłowym, fctóte nie iaa,.  jednak aa hardzo Binystowo wykonan«. ~  ̂ ^ ^
,do .■ Z a  z io t j  vhM&’Mti ufije  tsi§ 10 . leki tą. gj)<ĄranVĴ ^ -  n^e m ^ n .  k o lo r«

I bL .-i-i pfotyiaeję^ira ^o^^tóieW 'pocztowem lub nadesłaniem getOpvk.<

5°/»£■ 3qe“  Jo

i i  e l i t .  T u w a

d n i . ą  f .  c z e r w c a  1 8 7 2 - <j crifloełisorioytot
isIkia insio^YW ‘

Ę L lJz łR  P okrzep ia jący  i przecin- g o r ą c z k o w y t w y b o rn y  d la  o só b  d e lik a tn y c h  
■ o s ła b io n y c h ;-  leczy. 0 aa ira ig ije , b ta d a c zk i, w y e n u d n isn ie  i  y ta r n ie n ir . B aidzo  
sk u teczn y  przei-iw  g o ru cJco m  i  uiracie s i ł  pc, £ '  r-jczkarh . j^ i  ów nie? p rzeciw  
U m n ico m  ta k  p o sp o lity m  w n a sz y m  k ra ju  ‘“ f  i

J  J 9S1 j  Ig lU łS i)
WT?« ? T ZUĆ ™e r e w  < ■" L W O W lJU , „ ople.. ,P hWlą»tr»Ba;

w K E A K O W I£S> * aptece p. TnucziasiiiGo j - '  »■ b i t O D a r s j  w aplece p. Kullał,

Ł|8Ri74®. elsow —  Biniiu óćJbOi-H wuFT

Wyiń ""PiiTiducji p .  S t a ń i s ^ a w Ł i i Ł  S k / f ^ k p , ,  
Uelenj wydfcięYihWiei.ią' fo lw a rk i‘Ś k ó u s k o  
4o, tBgęi zakładu należ (cigb"na Ś< u f '  a mi.- 
powi :ie na ęzas od 24. ■■ urwca 1873 -do 23 
ęzerw.-a 1882 publiuzpa licytąęją ,w Ji'ądzp;ofert 
„jtn juh  lub pisjiunycn r c, k. aądzl] krajo- 
wyzu' na d llin  “ 1 ip .‘u  1 8 7 S  o
i o d z ln i ®  p r z e d  p o ł u d n i e m  pr_

ziętą ^oętanie.' '  - oo^in eisbwo ir u j  Yuu

yen . »-> ywołaniiy i u^Zii\.g u ./.j usz i dzżenża ' 
iiegó"ifenoVric.b^dzifc kvyoj^ 2J00 Wj.

Ln<ly ifcęł WydiJertSWełifa lia j .^y, óbJwją- 
ząnynji 'hędraftlełożipŁ pttłód łóżpodzęciem li'cy- 
tócji w .g^tpRdiw  jako wadjina ikwotę STO 
z ł r / a .  w.ni Brzyjecję) }yb; odrzrupepęe rw iisk ta  
płzeasięWzrąsć ifję uaj^uej Jicytąojj, ęiccrieię 
nem jest Rhdzit admiWłątracy^nęj rzęc-opęg: 
zcikLduymskdnRia j^iżsau ri#hruiiKi 'licytacyjni 
przejrzane b?e mogą W togjstiatarBtf tutdjozegó!

Bezsprzecznie wjf-fmipn^ty r .«™,n i
jioin reumatycznym, oęzii i, jjtawów, irceciw 

zawrWtoWS głowy i holowi k rz y ż u j  osłabieniu 
nerwów o- oiała, a do wzmocnieLn orgauówj 
płciowych za najskuteczniejszy uznąijy .f eno-ULU ‘ W o d a  S e l Ć ^ S K a .  9  I H e ( l a l i

dpi. k  Ną«l Ł f » j u » y ,  ‘
oieniui ij jr fi ir  -^cąeriwpefiiSTifcisiw bu ,.łfil j,\ Bf

STO W a TICON, W ^tia d^-uąj,
P T , H jrU KJod. dentysty krfkn e. L. zak.aJów 
w Graeu, uana *  d '( ;  n a d e r  U r r .u j  t  l i  
lioftwiwdazt-si zą *]gf jffj .aiiję .i^pl dojt,
gofenik' rorfanionyct diiąpeł, jio uąywauią,,.cu- 
ohnąae^b oddechu i wsti zyniania postępuj^egd 
próchmenia^gbSjtj^

aioniku '88 ^  i
-K łUdisio Bloqq

L i k f s  r  ż o ł ą d k o w y
A n i  k r o m h b e l z a .

Likier ten przyrUądżoky z wzmacuiaj^cych 
rośkn, i.ziąłą szczególnie skutecznie na organa 
trawiące, sc rojgrfscwaiąc ż„łąd^a wywiera dajJ i 
.Bawiennfejszj; Ŵ łyW na zdrowia Moż« ip ^ ć .
doskonałym Jtow .r.jazem ra polowania", -----
wycięęfzkącłi f/W podróży.—Cena tlakoniku

iil^Poy przedm iotów  dostać możsa  
p ia w d if ify ż h i ^ e  Lwowie’ u K . S chubuth. praw 
ulic i  - j ir i ik ó W ik ió j, u . a p te k a rz y  Zyg. RucKeta 
daw ńięj T o ą ia n k a , M ikciasołu, Berlmera, -w ap t 
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Karlsbadzki zdrój

M u h l-S c h lo s s  i  S p r u a e l
K a r l s b ą d z k i e  p a s t y l k i  i sole.  

C a r l s b a d .
Przez swe nadzwyczajne skutki lecznicze w tysiącznych wypadkach 
przoduje naturalna w u d a  m i n e r a l n a  K .a r l s t» a d z k f >  przed 

wszystkiemi innemi w o d a m i  m e d y c y n a l i i e u i i .
Osobliwie w słabościach ż o ł ą d k a  , k i s z e k ,  w ą t r o b y ,  ś l e d z i o u y ,  

n e r e k .  o r g a u « w  m o c  z o w y c k ,  p r o s t a t a ,  w  c h r o n i c z n y c h  s ł a b o 
ś c i a c h  m a c i c z n y c h  w słabościach g o ś c a ,  może być w o d a  k a r l s b a d z k a  
osobliwie zalecona.

W o d ę  K a r i s b a d z k i i  zażywa się w domu w ten sam sposób jak przy 
źródle. Zwykli, doza jest flaszka na reno, którą wypić należy ciepłą lub zimną w od
stępach 20 minut, używając przy tem przechadzki na wrluetn, lub W domu, jednakowoż 
w łóżku. Ażeby skuteczność przeczyszczającą wzmocnić dodaje się do wody łyżeczkę 
s o l i  s p r u d i o w e j .  .
~ r  W zimnym stanie w o d a  m i n e r a l n a  k a r l s b a d z k a  używana — posiada 

więcej części rozkładowych jak w letnim. — -

Bioto minoraine,. sól źelazisia i zioła
ua układy i do kąpieli z zakładu przyrządzającego błoto mineralne 

M a t t o n i  &  C o m p .  w  F r a n z e n s b a d z i e ,
nieoszacowane jako środek uzupełniający Lapiele żelazisse przed rozpoczęciem kuracji 
lub na zakończenie w domu, osobliwie w chronicznych słabościach, w niedokrewności,
w zwichniętrm tworzeniu się krwi, opadnięciu organów i komórek, przy zdenerwowa
niu i ospałości organów trawienia. -  —

Zdrój szczapowy w Giesshiibl
„Kónig Otto’s Q,uelle“ w pobliskości Karlsbadu

(austrjacka woda aelcerokaj 
n a j c z y ś c i e j s z y  s z c z a w  a l k a l i c z n y

c o d z i e n n i e  ś w i e ż o  n a p e ł n i a n y  do  n a b y c i a  p r z e z
m m -  *  *  ■M-an

OiessnuDler B runnenT erw altung1

Mattoni & Knoll w Karlsbadzie.
Broszury, cenniki etc. bezpłatnie. 2115 7—12

S k ła d  c : k .  u p r z .  R a f in e r j i  s p i r y t u s u  

fabryki.rnmn, likierów i octn

J u l s s z a  M i k o l a m
- I fi?  ‘ L

we Lwowie, przy  ulicy Koperniku , Liczba 1 w podwórzu.

N a j t a ń s z e  J r o d ł o  d o  n a b y c i a ,  t y c h  a r t y k u ł ó w .
1944 31--100

Uom liankswy i. Kantor wymiany
i
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W„ Lwowie na Zielonem pod 1S r. 59 i 61 
nowym jest na sprzedaż z wolnej ręki

Kamienica piątruwa
z oficynami, stajniami, wozowniami, z pla
cem frontowym i wyborną studnią, wszystko 
ząiete, w zupełnie dobrym stanie, z czynszem 
rocznym 2.700 zł.

Zgłosić się można do właściciela tamże 
mieszkającego. Adresu udzieli A( jniuistracja 
Gazety Narodowej. F 2422 3—3

P A P I E B  U I G łO L L O T
musztarda w liściach

do  S l n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkieb, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce francuzkiej i w marynarce królew
skiej angie^kiej 1824 34—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
W jednej chwili może być przygotowany, od
znacza się czystością i łatwością uży ia.

P. RIGCjLLCjT.Wymagać należy, aby rię
ua nim znajdował podpis. ------

W Paryżu u fabrykanta, rue YiOTle du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Tranczyuskie- 
go w Poznaniu « aptece dra Mankiewicza.

Z u p e ł n a  w y s p r z e d a ż

M  A . G A Z Y N U  

MM i Krawiectwa damskiego

M A T Y L D !  M A L IN O W S K IE J
ulica Teatralna Nr. 7 aom Saara na I. p iętrze  

naprzeciwko katedry 5 — 6
p o  c e n a c h  n i ż e j  f a b r y c z n y c h ,

od godziny 9t ej ,j0 7mej wieczór, w Święta i 
■Niedziele sklep zamknięty. 

Wysprzedają się różne tow ary, a mianowi
cie: A k s a m i t y ,  K a s z m i r y  JK w ia tw  
B l o n a y n y ,  T i n i e ,  “ r ^ C ^ t U a L ’ 
m  a n t e n ę  do sukien , C z e p k i  J w n c  
lUSZC i mne S. wary bedące w tym banału, 
wszystko w najlepszych trancuskich gatunkach.

8

KANCELARII URZĘDOWA
n o t a r j u s z a

S A M U E L A  K W A Ś N IE K IE G O
w skutek zamiany po notarjuszu S trzel- 
bickim objęta, umieszczona je s t we Lwowie 
w kamienicy p. W ieczyńskiego 1. 10  pnzy 
placu M arjackim. 2295 5 - 6

Nakładem  244M14

F .  U .  K l t i l T K K A
we Lwowie i Poznaniu

opuścił właśnie d r u k : M D łużniew skiego

PORADNIK
HOMEOPATYCZNY DOMOWY

czyli
w s k a z ó w k i  l e c z e n i a  c h o r ó b  n a  
p o d s t a w i e  k o m e o p a t j i  w  n i e  

o b e c n o ś c i  l e k a r z a
podług

L u t z e g o ,  J a l i r a  i  H e r i n g a .
C łe n a  z l r .  2 c n t .  5 0 .

(T e r a z  w y s z ł a  z  d r u k u  
4. bardzo pomnożne
wydanie).

je j

f t

fak-AiU
D o n a b y t ą

24ao 5—ioo ff zakMzi orajjiacyjiiym 
słabości sekretnych

(osobliwie osłabienie).
D ib  M e d y c y n y  B i s e n z ,

Stadb1, Singerstrasse 12,
O rd y n a cja  c o d z ie n n ie  od g o d z in y  11— 1 i od 2 —4 
U d zie la m  ra d y  l is t o w n ie  i w y s y ła m  le k i  p o c z tą .  

(B e z  p o b ra n ia  za  z a l i c z k ą .)

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
„  ,V órek  go rzk ich  i .m a rań cz ,

Z - • d a w c  i P o i m
p* J . - P . U R O Z E ,  i r T K A b i  

Ulica des Lions-S ' Poi.., ®, w ^arf  u- 
J o d a n  po tasu  posiad a  n iezap rzec  o 

n e  w łasności k rew  przeczyszcza jące , ałe 
za razem  w p ły w a szkod liw ie na o rgan izm . 
^  po leczen iu  zaś  z sy ro p em  ze  skorek  
1 go rzk ich  p o m a rań cz , k tó ry  za b ezp ie - 
CZa W-o lne  o d b y w an ie  w szelk ich  funkcy i 

znosi s i^  ła tw o  i bez n ie b e i-

i e k a r z o m s i o j a ć ^ ^ o ^ u e tk ic h  te m p e ra , m n .ow  ciw  

łom, n» w ch o ro b  ich  sl&ofu .
cznych i sy fib tycznycli zudaW n io n jc h . 
ja k  ró w u itż  przeciw  ę t śscowi ( r e ,,u ia ly i i  
n o m ), oa k ló re  je s t  n ie o m y lty m  s p e c ,-  

fic z n tm  śro d k iem
D ostać  m o ż n - w  W a rn io.'U  w  s k .a -  

dach  m a le ry a ló w  ap tecznych  P P  ™ l e -  
. n  ; Sniessa ‘ w  K r a k o w ie  *  ap tece  P .
T ra u c z y ń J k itg d ; w Poznan a  w  ap tece
P  d u k t r r a  M an k ie w icza ; w e Lwowie w 

^ a p te c e  P . P io tra  M ik n la s rb

K u p n o  l u b  d z i e r i a w a
d ó h i r  C i e m l e r z o w i c ,  w przemyskiem 
Starostwie, 1 mila między miastami Jarosła
wiem a Ladymnem, w dobrej glebie położonycfl- 
Te dobra mają propinację, 300 morgów ornej 
ziemi, tiO morgow łąk j 5q murgów lasu.

Bliższa wiadomość na miejscu w Cif mierzo- 
wicach, u Wm. h a  . f U i i f m k ^ . j r o ,  adwokata
kr. i u właściciela tych dóbr we Lwowie p. 1- 
3082/, przy llhcy Janowskiej 1443 2— 3

W o d ę  A n a t e r y n o w ą  t t o  u s t
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko p i 

40 ct. w. a. — 1 1881 3 - ?

A L G O F O N
wypróbowany środek do
'Jola zębów, ftakor.in
Lwov' 'e pod 

j-fi U C K E IiA .

rychłego uśmierzania 
po 50 c t , apteka we 

srebrnym ortem Z- YG jM U N T A

we Lwowie I- 311 m. Hetmańska ulica we własnym domu,O 1 • • fl w
kupuje kupony lipcowe * prawem poboru nowyab akcyj 
koleji Karola Ludwika do 1 5 , czerwca po najwyższym kursie. 
Wypłaca 7V2 % kupony ud a ku/j kolei Rumuńskiej, za
padłe do wypłaty na daiu x. lipcs 1871, po dziennym kursie.

Sprzedaż i kupno wszelki cli efektów pod wa
runkami najtańszemu —  . — <*•;—  - 2438 3 - 3
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0 1 I C I A  P A P IE R O W E
S T O R Y  t  Ż A L U Z J E

utrzymuje na składzie i fabryki pragskiej pp. R o b e r t a  i  B hda S i e b u r g e r

J a c. k r z y s z t o f o w i c z
DOM KOMISOWY r 24i6 4—12

w Czernioweacii
Ceny fabryczne, — na źąuanie przesyłam kosztorysy i wzory gratis.

*
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Ten nuwy środek, zaleeon, Ouchotii.nu... 
na osłabiania piersiowe, tnberkuły, zatwardzenie 
wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie okazujące się objawy powyższych 1 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja sic.
! kcszel, poty nocne ustępują a słaby przycho

dzi '.v krótkim czasie do zdrowia i tuszy.
U słabow itych  dzieci d z ia ła  na  wzmo- 

I cnienie kości. 1908 10—12
Qena ^ 9,9 l̂łi 1 Ti 1 10 ot

sporządzony z  podfosforanu wapna yye L w o w i e  do nabycia w aptekach A . B er®  
według G rim ault w P aryżu .  lim  e r a  i pod wągier ską koroną J .  P i e p e s a .

C e n n i k

A PT E K I HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej calKiem oddzielnie od istniejącej aieopatyoznoj, 1897 6—?

Piotra Mikolascha we Lwowie
D ra lu tz e g o  w  K o th e n :

Apteczka o 4? środkach w pigułkach 30. roztarcia
II II ^  U II ,, „  „
u u 30 „ ii „ ,, „
n J1 i ’  ff , ,ł l> ' ii * *

i, 60 „    rezerwowa .
•I ” ■ " 1 ” u U I ' 5na anginę z broszurką , . . . '.

od Dołu zębów .
cholery . . . . . .

D ra F . A. U U ntie ra  w la n g e n » a lz a :
Apteczka o 120 środkach w płynie, Sciej i 6tej potęgi

u u 30 ,i  „  „  „  n
II PI ” l» II >» ”
II II , II »> . ” .
„ „ 120 ,i pigułkacL 15gu lOztarcia
n n 6̂ n „ ,, i, •
» • ” ” ” ” 1 • ' I„ 41 „    kieszunkowa

C entra lnej a p te k i iw m eopatycznej w  L ip sk u :
Apteczka o 120 środkach w płyn.e 3ciej i 6iej potęgi 

» » 30 n . r  „ „ „
n n 6 0 n  ' n n n n

PIO T F A MIKOLAfACHA ”we L „ «w le : ”
Apteczka o., 24 środkach w płynie 3eiej i 6tej potęgi

n n 40 « w . •

GOSCIKO i PODAGRA
leczą Się w 24 godzinach przez użycie PIG IJiiETł » r a  JLARTIGf TE, uznane 
jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które oą zalecane przez najzna
komitszych lekarzy francuskich, jako to: pp. ( j h o m e l ,  D o u i o l e ,  T e l p e a u ,  
L i s i r a n c  etc. (zobaczyć p o d r ę c z u i l c  d l a  c i e r p i ą c y c h  u a  p o d a g r ę
Dra Lartigue, kawalera legji houorowbj, który się darmo daje osobj.m utrzymującym 
.ikład pigułek), — Skład główny .w P a r y ż u  w aptece Pełletier rue Jacob 4 5 ;  
we L w o w i e  w aptece p. P . M iku lasch; w B r o i a ę t  w aptece'p. M. K u lld k;  
w K r a k o w i e  w aptece p. J .  iIrau,czyńskicgo. ' 1859 12—12

W ien, Karntnerring U .
Słabym na piersi najmocniej się zaleca.

8  cłr. -  ct.
12 II
15 r, n
24
25

;»
»i n

12 11 n
2 11 n
2 1? 5 0  „
2 ii Ujf-

23 Tl II
18 I* 50  „
11 II 5 0  „

8 II 50  „
10 II 5 0  „

9 l» II
6 ff II
6 II - ffC] .

30 « n
62 U 5 0  „
18 1? n
12 II n

W y b o r n e  a l e  t a ń s z e  „ J a n a  I i u i l h -  : 2110 11—30
" 1 —  E K h T R A K l

j  od e flaszek na dół a 3 ł  cent.
„  ' '  C Ż O K O L A D A

Nr. T. a 2 złr,, Nr. II. a 1 zlr. 3U Kr. 
i l l l ś l ł l t »  i
L  torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 

przez codzienne podziękowania, tysiąckrotnie doświadczone

A l e k s .  F r a e n k r a  d̂awniej spólnika)

S Ł O M O  V

(swego szwagra, Jana Hoffa.

.w pig. 30go roztarcia w pularesie

7
5 

10 
10 
20 
25 
28 
35
6 

10 
13 
15

50
50

.  ,— ------------------

i) n 60 „
» 80 
» 1 2 0  „

» 160 „
s 180 „
* ‘ ■
» "

i.»  .» »n » 60 „
n n ,  .Każdy środek p jjedynczo . ' . t —■ -  . — „ — ,

Apteczki zawierające środki pierwutne yrielkuści tej Bamej, o połowę drożej od cen powyższy, h 
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzegu . . . — złr. 60 ct
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 
Lawa homeopatyczna dra lu tzego  ̂ paczka —

, “ ' z żołędzi . s 1. “  V  */, funtowa „ —
Czekolada homeopatyczna . . . . .  • funt 1
Cukier mleczny . . • . . . ■
Maczek homeopatyczny . • • •
Opłatki homeopatyczne . • . . . .

■ Spirytus homeopatyczny . . . .  .
D Z IE Ł O  U O H E  O P  V T Y C Z K Ę :

1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckiru
2 .  D ł u ż n i e w s k i : P o r a d n i k  h o i n e o p a t y c z n y
3. Lekarz domowy Podwysockiego .
4. W eterynarja D łużniew skiego, nowe poprawne w ydanie .
5. Prez0rwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie^bydlęcej, oepie 

f  P” ”1 owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego r ‘ r 50 ct.

1 • z^ n —
n

2 , -

Główny skład we Lwowie  : 
w aptece pod węgierską koroną J .  F i e p e s a  pl&u B eraadyński, 

tudzież w aptekach ”pp. E uekera , B erlin e ra , Łazowslrieli i handlach pp. .1 u l  
Reissa, Weiss H end rich , K leina W w y  R iss le ra  i  F. W. K rólikow skiego

Wien, Karntnerring 14.

Opinia 
z  a s  z e z y t u  a

Rady zdrowia

WIZYKATORYATPAPIER Od 50ciu la t • 
przepisywane przez 
naj znakomitszych 

lekarzy.

Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla 

bardzo dogodna do utrzymania wizy-

H 3 M T i i : ; £ n t S £ i

Potwieidzone przez 
i K a a e m i ę

__________ medyczną w Paryżu.
jednomyślnie przez Akademią

W i z y k a t o r j a  A l b e s p e y r e s
lekarza praktykującego na wsi.

F a p i e r  A l b e s p e y r e s .  — Prep aracja 
katorji bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

4 0  l a t
powodzenia

W Y C I Ą G  Z  R A P O R T U  potwierdzonego 
medyczną w Paryżu.

„ K a p s u ł k i  k l e j o w a t e  pan. i l a o  u i n  z łatwością się. tra w ią .:
„ N ie  s p r a w i a j ą  u ig d y  w  ż e h p l  . . i  n i e p r z y j e m n e g o  w r a ż e n i a ,

a n .  .  J b j  | a  i a  ,  jak to  ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych prepa- 
racyj kopaiwy a nawet kapsułen klejowatycb.“

„ N ig d y  n i e z a u w a ż a n o , a b y  t e ż  k a p s u ł k i  p o z o s t a ł y  b e .  p o 
m y ś l n e g o  s k u t k u .  Dwa flak niki są dostateczne w naj upoi czy wszy ch wypadkach " 

U wynalazcy w Paryżu n, ulicy Faubourę St. Denis, 78 i 80.
We Lwowie w aptecr, p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak i  w Krakowie 

w aptece p. T'rauczyńskieg . _________ ”________________________________2308 4—32

r i i

4 złr.

1 •
2 I

50 ct.

0

O . k .  u p r z y w i l e j o w a n y  y u l i c y j s k i

Bank Hipoteczny we Lwow;e
w y d a j e

«
4

0

i* i  |
PU

I

O .

Prawdziwe

ZIARNA zdrowia!D r a  F B A ^ c i ,
Są to pigułki czyszczące, jedyne lekar

stwo tego rodzaju, upoważnmiie we Francji. 
Od 75 lat posiada po wszech' „ we Francii 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 
czyszczących. Zażywa się dowolnie, na czczo 
lub po jedzeniu. Metoda użycia dołączona 
jest do każdego pudełka. , .

Dostać można w Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. P io tia  di- [ 
kolasch w apti kach pp. Berlinera i Ru- 
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu sv J 
apt. Dra Mankiewicza ; w Brodacu w aptece j 
p. M. Kullak i u p. Franzos; w Warszawie I 
w składach matetyalów aptecznych pp. Mro- [ 
zowskiego , Ferd. Aug. Gallego i niudwika j 
Spiessa. l851 19—24

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
L is ty  hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
i nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu-

y° , ąowtynie kapitałów zakładów publicznych, pod nad-
. , 1 “ 4 OJf*oyi  > na lokowanie kapitałów pupilarnych . iidei-
bomisowyob 1 depo.ytowyek, tpdw* -  L t e k  tfajwyższego posta
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 h a  zabezpieczeni kaucyf m ałżeń
skich wojskowych, a po kursie giełdowym ua kauoie s łu żb o h e  i wadja.

■ )gólna suma v  obingu b ^ ą c j  eh fiatów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1: marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. luiegor każdego roku, 
z których jedne i drugie nie u]egają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa flanku hipotecznego i. 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa esikontowego 
% Union B ank;

F radze , W b  c. k. uprzyw. ausir. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

B ernie ,  c. k. uprzyw. morawski B ank dla przemysłu i handlu;
B erlin ie, PP- Meyer & Comp.;
Warszawie, P- Leon Epstein.

Ostrzega się przed fałszowaniem!
C. k. uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza w Ameryce i Anglji patentowana powszechnie

ulubiona

Woda anaterynow a do ust .
D r*  J .  « r .  P o p p a *

nadwornego <j,eptysty i właściciela przywileju w Wiedniu, otadt, Bognergasse,. Nr. 2

Ta Wiida do ust przez Świetny wydział lekarski wiedeński uznaną i własną 201e- 
tn ią praktyką wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkiej nieprzyiemnej 
woni z ust, w razie zaniedbania czyszczenia, tak sztucznych, jako też dziiiri wych zębów 
i korzeni, tudzież na usunięcie odoru Tytoniowego < jest ona jedynym sr„dkiem nieprze- 
wyższonym od żadnego innego, na słabe, łatwu krwawiąc , się, długotrw ałe zapalne 
dziąsła., szkorbut, szczególniej dla żeglarzy ua reumatyczne 1 gośćcowe hol zębów, prze
ciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szczególniej w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość 
właściwa temu wiekowi na zmiany iowrftrza powstaje. Środek ten czyści w ogóle zęby, 
jako też skutecznie zapobiega gniciu dziąseł, nieocenione oddaje przysiugi posiadającym 
zębv słabo osadzone, na co^tak zwykle wielu skrofulicznych cierpi: wzmacnia dziąsła i 
działa na przyleganie mocniejsze onychżr do zębów; nie dopuszcza Lolu, kiedy zęby są 
niezdrowe, zapobiega borinowaniu się kamienia osadowego j ustom hadaje świeżości i o-

usuwając go zupełnie; dla tego 
złr. 4 0  ent. Opakowanie na

Filie togoz w Krakowie, Gzerniow-

w

w

1899 4 - ?

chładza je, sprowadza smak. czysty; rozpuszczając namuł 
działa dobrze na 'zmysł smaku — Flakon kosztuje 1 
•pocztę 20 cnt.

Rośli 11113/ Proszek do zębów. S n f ao||oy;użycie2 tJ
iż nie tylke oswobadza od nieznośn.go osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość 
zębów z każdym dniem więcej. — Pudełko kosztuje 63 cent. w. a.

Anaterynowa Pasta do zębów. jest jednym z naj
lepszych Środków do czyszczenia zębów, U i- zawiera bowiem szkodliwych pierwiastków, 
S c f  jej skhdowe miniralP^ d z ia ły  uiepszająSfena e f e l y  n i^szkodząc  zębom, jak 

Również organ iczn e  przymieszki Pasty czyszcząc działaj, oraz oaśwmłająco na emalię 
1 śluz dziąseł, w skutek przymięs .oma olejkow eterycznych, zęby od tej pasty bieleją

1 podróżującym morzem lub
w i e m  rczu-ć ani ety taż. psuje codzien— -  -------  -  '

Plom ba do zębów.
na lądzie, nie

Sic Lowiem rczlr.ć ani się też psuje codziennem użyciem .-S łoik  kosztuje j d r.' 22 ct. w. a.
1 -1 -    f  I  je s t.z  proszku i p łynu; użyta

v. uWa wyP'3hiiania próżnych trupieszoją 
cych zjbów, w celu p-yprowadzeuia takowych do pierwotnej formy i zabieżenia dalszemu 
o .erzeniu się gnicia, w skutek czego zapobiega się oraz następnemu nam ułowi uozosta 
łości potraw, jako tez śHuy i innych płynów, i dalszemu osłabieniu zczęki sięgają.: jnn
nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza. 

Pudełko kosztuje 2  złr. 10 cent. w. a. 1U02 ti—ą

s
ń B erlinera

R  Ł  u 1» Y :
l i  Lwowie ■ apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza, _

Ebenbergera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni
facego Stilera. W Krakowie-, pp. Górecki, J . J ahu, L. Fein tj, h, E. Stockmar ap t.iO o id - 
wasser, N. Redyk aptek., Siodlicki aptekarz w Czerniowcaćh
W B e l z i e  p Hrymak. w B i a ł  ej p. Józ. Knaus iE  Keler.w B i e l s k  u p. Stańko apt. w Bohr-, 
ce p. Uzerii ; ap., w B o c h n i F .  Reiss, ip.NiedzielsL.iw B r o d a c h  p. iOrunspann, M.S. Fran- 
zos w B r z e ż a n a o h  p. Żm inkow skiap.ip.B .Fadenhecht, w B u c z a c z u  p. Kercel,i C.Le
wicki, w C h r z a n o w i e p .  Sporysz ap w C z e r n i o w c a c h p .  Alth syn ap., i Ig. Schnirch p. 
Różański, p. Ritzinger w D o b i  o m i l  u p. Grotowski apt., w Du l i n i e  p. J. Praunfelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i e M. Koniecki, w F r  s z t a k u  
p. N. Liiw, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J e w o r o w i e  p. Lachowicz apt', w J  a r o s ł a- 
w iu  p. Nowakiewicz, w J a z "  o" c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l u r g u  B. Sommer, 
w K o ł o m y i  p. RożańsLi Mas. Nowicki i  p. Sidorowiczapt., w K ru  ś n i e  Krysztoforski, w 
K r y n i c y  p. M .N itryb it apt., w L u t o w i s k a c h  p. K. Koniecki, w L i p n i k u  p. Som- 
merfeld apt., w M i n a s t e r z y s k a c h p .  Żarski, wN o w y m l  a r g u p .  S. Laur, w N o w ym  
S ą c z u - p„ Kosterkiewioiowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman. w P o l s k i e j O s t r a w i e  p. C. 
Weber ap., w P r z e m y ś l u p .  Gajdeczkai b/n,p.K ozlow sldip. Machalski. w P r z e w o r s k u  
p. Switalski apt., w R ad  owe a c h  p- B. Teichman, w R a r  i e p. Jan Distl apt.. w R o z 
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w R z es zow ie  B. J Schaiter 1 Dyn. ; Kilinowsk, apt., w 
S a m  do r z e p .  Kriegseisen apt., p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w S t  r  y j u p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Muusenblatt, 
w S u c z a w i e  p. E. Boiezat apt., w T a r n o p o l u  p. A. Moruwetz., .. W . Stachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogorski, EL Koy i Rcid 1 Karmin w T u r c e  p. A. Ozyr- 
niański. w W ad ow i c a c h p. F o łtin  i Uhma apt., w 7 a  1 e J Z C  zy k a c h  p. Kodrębski, w 
Z l o c z o w i e p  0. Fadenhecht i Petesch, w Z o ł k w i  p. Krzyfelł- wski i Nahlik.
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świeżej
1 wyśmienitej

 !__________ ! _  EB  ■ _ --------------

O l e j  e k  ( | o .  u s z u
wyrabiany nrzez aptekarza C . H iO |>  w Ham
burgu , leczy głuchotą, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia usuwa wszystkie z głuchotj po
łączone słabości. — Flakonik po i  zlr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy.

We Lw ow ie do nabycia w aptece ZYG
MUNTA IiUCKFRA. 1887 9— ?

Przy wysyłkach pocztowych popiera sią 
za opakowanie 20 c.

P-awdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  , jesi

f a b r y k a  z e g a r k ó w

FILIPA FRtMM
Rotheuthurmrirasce Nr 9, naprze

ciwko Wollzeile, w Wiedniu.
Wszystkie zegarki na sekundą zregulc wane, 

sprzedają -ię z 5 letnią gwarancją,

Tylko 17 lub 18 złr.
w  o g n iu  p o z ło co n y  s r e b r n y  c h r o n o m e tr , z 
p o d w ó jn ą  k o p e r tą , p ię k n ie  e m a i lo w a n j ,  w r a z  
z ła ń c u s z k ie m  ze  z ło t a  ta lm i  i m ed a lio n e m ,

Tylko 14 luo 17 złr.
chronom eter z pojedyncza k opertą, ze szk łam i 
k rzyszta łow em i , z łań cu szk iem  i m edalionem  
w  szk a tu łce .

Tylko 19 lub 20 złr- S S S S f f Ę
k a  do n a k r ę c a n ia  s z k ła m i k iz y s z t a ło w ty n i  
w  p ię k n e j  s z k a tu łc e  d r e w n ia n e j .

Tylko 8 lab 10 złr.
a a  6 k a m ie n ia c h , s z k ło  k r z y s z t a ło w e  z  ł a ń 
c u s z k ie m  ze  z ło ta  ta lm i,  s z k a tu łk ą  s k ó r z a u ę ,  
i  z p isem n a  g w a r a n c ja  n a  5  la t .

Tylk 14 lub 18' złr. J E S f M ;
o f  W a le s ,  r e m o n te u r  n a j s i ln ie j s z e lg o  k a lib r u ,  
ze s z k ła m i k r z y s z t a ło w e m i,  w e r k  z n ik lu  o s a 
dzony w p r a w d z iw e m  z ło c i e  ta lm i.  T e  z e g a r k i  
m aja  p rzed  in n e m i te  z a le t y ,  że  s ię  n a k r ę c a ją  
b e z ‘k lu c z y k a . Do k a ż d e g o  z e g a r k a  d o d a je  s ię  
ła ń c u s z e k  ze z ło ta  ta lm i a m ed a lio n e m  i g w a  
r a n c ja .

T - t f l l r n  1 1 9  *e g arelc o s a d z o n y  w  z ło c ie
X  j  lh .U  L i i i  ta lm i z  p o d w ó jn a  k o p e r tą ,

s a v o n e tte ,  do o d s k a k iw a n ia ,  s z k ła  ‘ k r z y s z t a 
ło w e  , w  rk  z n ik lu , *  ła ń c u s z k ie m  ze  z ło ta  
ta lm i. m ed a lio n e m , s ż k a tu łk ą  sk ó r z a n a  i g w a 
r a n c ja .

Tylko 38 do 34 złr. i M )
k r ę c a n ia  b*» k ln e s r k a . , w r a z  * ła ń c u s z k ie m  
ze  z ło t a  ta lm i i m e d a lio n e m .

Tylko 15 lub 20 złr.brny anker, ze
s z k ła m i k r z y s z t a ło w o m i,  z p io k n y m  ła ń c u s z -  
s z k ie m  i m ed a lio n e m ,

Tylk, 12, 15, 18 złr.
ze  s z k ła m i k r z y s z t a ło w e m i ,  m in ia tu r o w y , d o
b r z e  p o z ło c o n y , w r a z  z ł a n c u s s k ie m  na s z y j ę ,  
w s z y s t k o  w  s z k a tu łc e .  —

Tylko 16, 18, 20 złr-
p e r ta  1 ła ń c u s z k ie m .

Tylko 18 lub 20 złr. S S f c M
d o b rze  p o z ło c o n y .

Tylko 22, 25, 30 złr.
s z k ła m i k r z y s z ta ło w e m i i ła ń c u s z k ie m  n a s z y j e .

Tyl ko 4u lub 48 złr. i f e  “ gTy-
am entam i i łań cu szk iem  na szy ję ,

Tylko 60 lub 70 złr. £ ^ i K r£ : 
Tvlko 75 lub 100 z ł f ,

z p ię k n y m  ła ń c u s z k ie m  na s z y ję .

Tylko 70, 80, 100 złr
z p ięK n em i ła ń c u s z k a m i na szy ję*

Tylko *0 lub 120 złr. L T M :  
Tylko 200 Lub 400  złr i t r o w e

r e m o n te r y  s e  s z k ła m i k r z y s z ta ło w e m i.  
S r o b r n e  ł a ń c u s z k i  po z ł .  2 -50 , 3 , 4 ,  5, 6 , 7,

Z ło te  ła ń c n s a lt i  po ^5i 30» 35, 40,
50 , 60 , 70 , 8 0 , 9 0 , 100- 

B n d z i k i  z z e g a r e m  7 z łr .  ,  .
B u d z i k i  z z e g a r e m , k tó r e  p r z y  b ie iu  z a ś w ie c a j ą  

ś w ie c e  9  z łr .  . „ „ . . .
Z e s r a r y  „ c ie - ia  » oflrar,em  , g r a ją c e  2 , 3  lu b  4

1 -a w a lk i pu r tr .  7 0 , 0 0 , » 0 . . „ w a ł k i
Z e - a r }  | i . d  l a t  > w e  g r a ja c e  2 3  lu b  4 k » w a ik ł

’ po l i .  80 , 1 00 , 120 . » •
P o z y f  y w k i  grające 2, 4, 6, 8 kaw ałk i p 

1 5 , 35, 55 y  7 5 . .
A l b n n y  n a  r o t o g r a f l e  z m u z y k ą  z ł .  » . i*  ■ 
T a b a k i e r k i  z m u zy k ą  7 z ł ,  5 0  c t .
S z k a t u ł k i  n a  c y g a r a  z m u z y k a  18  z ł .  
J f e c e s s e r y  d a m s k i e  z m u zy k ą  15  z ł .

Zegary pendufowe w łasnego wyrobu z 5lętnią 
gwaranoją:

C odziennie do n akręcania  10, 11 12 zł.
Co 8 dni do nakręcania 16, 17, 18, 19, 20, 2 2  z ł .

_ _ -  ^ n b iją c e  c a ł e ń  p ó ł g o d i in y  po
r f l  30 . 33 . 35.

„ „ „ n b ijące ćw ierć  godz. 48, 50, 55 z,
R egu latory  m iesięczn e 28, 30 32 zł.
Z egary k antorow e 10, 15, 20 z ł.
Z e g a r y  do k a w ia r ń  15 , 25 , 30 z ł .

W i e l k i  w a r s z t a t  

d o  r a p a r a c y j
s ta r e  zegary , p o czę śc i drogie pam iątk i fam ilijne, 

przyjm ują s ie  do rep eracji. Ceny za  ^®Pe :Tacj e 1
5 1 etn ią  g w a r ń n c ją  po z ł .  1 .5 0 , 3 , 5  do 10 z ł.

Jedyny i wyłączny skład
prawdziwych angielskich zegarków E. i E. 

Emanuel w Londynie.
/ a Ł ia n o w a n e g o  l iw e r a n t a  Jej k r o t e w s N ^ k . ie c ia  

W i k t o r i i ,  k r ó l .  m o .e i  k s ię c iu  W a le s  i 
E d y n b u r g u , J e g o  M o ć c i B u ł la n a  i ' i f o la  P o  & J

Listowne zleceni**
z a ła t w ia j ą  s ię  za  p ob ran iem  p o c z to w e m  ln b  za  
n a d e s ła n ie m  g o tó w k i  w  2 4 . g o d z in a e h  .

9 ^ . .  N a  ż ą d a n ie  m o g ą  b y ć  w y s ła n e  z e g a r  „f 
lu b  ła ń c u s z k i  do w y b o ru  z a  p o b ra n iem  n a le ź y t o s c i ,  
a za  n ie k u p io n e  z w r ó c o n a  b ę d z ie  k w o ta ,

C en y  n a s z y c h  w y r o b ó w  s ą  n iż s z e  od w szyst-^  
k ic h , a n a d to  n a s z e  n r z ą d z e n ie  p rzo d u je  w n z y s t k im  
p ed o b n y m  z a k ła d o m .

W s z y s t k i c h ,  którzy  nowe zam ienić sobie życzą  
W s z y s t k i c h ,  którzy  stare na nowe zam ien ić  

son ie  iy c z a . # . . .  ■-
W s z y s t l t i c h ,  którzy lich e  za dobre zam ienić  

s o b i -  i '  e r a , n p r a s ia m y  u d a w a ć  s i ę  do n a s .
J ń  S ta r e  z ło to  i  s r e b r o ,  j a k o te z  p a p ie r y  p a ń s tw ,  

p r z y jm u ją  s ię  po c e n a c h  w e d le  k u r su  d z ien n e g o .

U h r e n - F a b r i k  

Ph. F r o m m ,
R o t h e u t h n r m s t r a s s i  9  

W 1 E Jf,
Ostrzega się orzed m atactw em !
N ie d a w n o  o g ło s i l i  k n p cy  d z ie e ię c y c h  i

T" On cherche.
i U u e  bonne f ra n ę a ise  ou  su isse  (q ■■ i i 
c o n n a tr a it  !e fra r.ęa is ) p o u r  a lle r a 1’ 
e t7 ao g e r- ś ’a d re ? p e r : ń J b .  Ł a d i s l u s  
R u d n i c k i ,  D r .  M ć d i c i n ,  R ue Rey
t a n ,  N r. 2  (L eopoU  . a ę J i  5 ^ e u t . 8  
apres-midi. -______  2486 j  - 3,;

Ę  2 0 0 0  f u i j f . . ,
Taniej niż wszędzie.

I V połowa Im m lol 2470 3 - 6

1 it. w. w. ct. u l i c a  H a l i c k a .

jGLj s l j o s l . j s o t ^

umn?

U d  4 '
[

p is m o  h u m o r y s t y c z n e , i lu s tro w a n e  przeh 
p ie rw sz o rz ęd n y c h  a rty s tó w  w ychodzi w e  LW OW IE.

od ro k u  1869. d w a  r a z y  n a  m ie s ią c .  
P re n u m e ra ta  k o sz tu je  ca ło roczn ie  5 z ł r . ,  p ó łro c z n ie  
2 .50  c .. ć w ie r ć z o c z iie  1.25 c . D o d a tek  z a w ie ja  ła m i
g łó w k i, sz a ra d y  i o g ło sz e n ia . L is ty  należy  a d re so - 
w ać: R e d a k c ja  Szczątka L w ó w . 2494 2 — 18

S U C H O T Y
nawet w najwyższym stopniu , leczy listow ne 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą środków 
naturalnych. 2328 Y-'-?

Lena caiej dozy 5 zl. Na słabości hemoro 
dalne i żołądka B zł.

Dr. O l s c h o w s k j  Yi W róełąw in .

p licy jsn ep  lianp Krajowego
1 «v »■u

w e L w o u i e

impuje po najwyższych cenach
2400 4—3

J u ż  w y s z e d ł  t o m  l l gi
(l>zial p rak tyegn y)

Pietrzyckiego Ikl. Nauka, 
teoretyczna i praktyczna

pojedynczej i podwójnej. 230 str. 8 Lwów, 
1872. złr. 3 .  6 0  ct.

Poprzednio, wyszedł i u u i  i .  i  * a -  
„ i e r . .  D z i a ł  t e o r e t y c z n y .  227 
str. 8. Lwów 1870. Część I i I I  ko-
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kolej i Karola Ludwika
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.-■ztUją razem złr. 4. 2487 2—2
G ł ó w n y  s k ł a a  w  K s i ę g a r n i

Seyfartha i Czajkowskie jo
w e  L w o w i e .

T T

I J Y t T t I  # 
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kwDo łaskawej wiadoaiości.
lyocząwszy od 10. czerwca, zajmie się

p. S F etcb, hindel ton arów 
lui? ryoli i bielizny we Lwowie,
przy placu Marjackim Nr " 6, w domu Pentheia, obok 
optyka Boskowitz, pr^ez krótki czas wyprzedażą,, naszego mu 

powierzonego składu ~ i__

wszelkich gatunków koszul męzkich i dam-n 
skich, kalesonów, gorsetów, negliżykówj 
płaszczów do kąpieli, szkarpetek, pończpęh, 
płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa,

ręczników itd. itd,

0 30% niżej cen fobiycznycb
Składy nasze w Galicji zwijamy zupełnie

1 aby towary nie prowadzić napowrót do 
Wiednia, „uprosiliśmy p. S. Reicha do ząję- 1 
cia się wyprzedażą, upoważniąc go zarazem 
do opuszczenia tąk znacznego proceniu

Za aobry towar dajemy wszelką poiękę
u  ■■

Z uszanowaniem 2 4 9 7  ' - 3

2 ?  ś> '

\

A ’'
0 >

■

J Ł  .

JAN WIGH5M
Lwów, nliea Gródecka 

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  
,Cere;-i B u r d i k “ 1 oryg;nalne żniwi arkji 
.. o k u  it“ n  : i amerykańskie

„ S a m u e ls o n a 1* kosiarki,
,G ra l» ie “, * 2366 6-  12 '
„ P rz e trz ą fc a e z e "  i
„ k i e w n i k i  r z ę d o w e  i  s z e r o k u i  / i i  

t i t e Ł.  tudzież wszelkie inne maszyny nlajt. 
znakomitszych angielsk'ch i amerykańskich 
STstemów.t t  i i  i ) ł . ł  )  /  ł f  

Lwów w n,Łju 1872r,B<I  w nns'jvl
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Schostal i HaflMu,
fahryczi? wyroMw lnianyct i bielizny

v i  W l e d d i n ,  ^ r i i b e u  W r .  s o .

os

■N

4>v ^

V® X

m  i t h - «: —

S?
, 4 > ® . &

i w e n

C^f d w iib tn^K
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b a z a r y , n a d a ja e  s o b ie  z e g a r k ó w
sp r z e d a ż  z e g a r k ó w  l ic h y c h  i b e z w a r t o ś c io w y c h  
ja k o  p r a w d z iw e  a n g ie ls k ie .  S k a r g i ,  k tó r e  n a s  d o
ch o d z ą , p o w o d u ją  n a s  o s tr z e d z  S z a n o w n a  P u b li 
c z n o ś ć  a tem  sa m e m  u c h r o n ić  j ą  od sz k o d y .

H E M O R O I D Y
I-EUZA SIĘ SZYBKO I «  V- 

D \IU M I E
D e  i  n i e ł t e i p i e c z e i M w a  ja ę i l  &. - 

u l a  w : i m i |* r  : 1347 2 1 —12 
przez użycie 1’iguieL ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu,
Ulica Lafayette. 113 — Cena 3 i 4 fr, 
Wo Lwowie w apt. p. M i k o l a s c S ;  

w Krakowie w apt. p. T i au c z y ń s k i e g p ;  
w Urodach w apt. p K u  H a k ;  w. PoznJ- 
niu w apt. p. Dr* M a ń k i  e wi c  za.

Dla mileg" spokoju - _ .
na ty liik ro tn p  popy t an i a ,  ośw iadczam  n :n ie js i5l' ni p u b lic z n ie : I“raw«lij je s t  t 
Ae w y g r a ł a m

l .10

r r>
T  R  R  %  O 2315 3-

[ o i l t 1 Tllu -

“  Podpisana fab ry k aŁ poszukuje 
k a u c ją  obrotnego,

z a

'/.a  pdniocą inst.ruk. yj Pana

p r o f e s o r a  u i a t e m a t y k i  K  v o n  O r l i c e
w  B e r l i n i e ,  W i I l l e l n l s t r^lSs ,,

D o d a ję  jc s .c z e  t o : że i n s t r u k c j e  g r y  p o ia a J  ..ec.. P a n a  nw ażaip  
za n a jle |)s z e , ćo do tychczas] w zaw odzie, u a a tc u ia ty j^  Ute: / le j zd z ia łan o . v' 

W s z y s t k o  i i i i m  b y ł o  * > z a l l» ie r s t f ł* ,e n >  1 11 z u k a ń s t w e m .

w W iedniu. R o z a l j a  B r i J  , obecnie w łaścicielka domu.

2378 3

Polecenia godne dia pp. właścicieli domów, 
czynszownikow i budowniczych

Stolce odchodnilfowe
niecucLuące i bez przeciągu.

P ó  r  a n g i e i s  k l e

P r z y r z ą d y  o d c l i o d n i k o w r
t . 1 aur go żelaza, poleware, dające się przy istnie 
jących już odchodnikach użyć jako też każdego 

czasu wyjąć.
Przyrządy odchMnikawe z gainzatn. do>u.uiow ania, 
bardzo korzystno dla ‘ LowycI bndcKli, z lanego 
żelaza, z przyrządem do płukania wodą lub bez tegoż, 

g u s t o w n i e  u r z ą d z o n e
Sto .;- (odebodniki) pokojpw.- J *WIU T piU-
kania l!ub bez ‘tegoż  ̂ 1
r  ssoary z lanego żelaza polewane^ z przyrządem 
płukającyiii i rurami odwodowemi, zupi łnie nie- 
cuchnące, bardzo “korzystne, z powodu, iż bardzo 
mało miejsca potrzebują, szczególnie domom go
ścinnym, zajezdnym i innym publicznym zakładom 

godne zalecenia.
Wszelkie pomienione przedmioty sporządza 

w jak  najkrótszym, czasie i po najtańszych cenach

M. G. Segner we Lwowiej
w Krakowskiej bramie, ulica Strzelecka pod 1. 7 m.

Z a s tę p c y  August Schelieiiberg we Lwowie
w  m i e ś c i e  L w o w i e

Ten, który dotąd zastępował fa 
b ry k ę  podobną i wykaże się do- 
statecznemi poleceniam i, będzie mieć 
pierwszeństwo. 2473 2—ą

K.k pi- - Lląuur, Essigsspiri t- 
,® Cantliten-Fabrik Y on V e i | 
Fiihrt A Sohn in Pudweis/

E—  
2022 18-24

g ł ó w p y  s k ł a d  d l a - G a l  c j i
s p r z e d a j ®

Prawdziwy angielski Portlandzki ceuiem beczka zł» 17
„  -  i « ”  ■  -

Urodziecki Fortland. cement beczka
Portlandzki cement
Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funjt.

E

^5

J l

PASTA 1 SIROP z KODEINA
P *  B E R T E &  v f  P a r y ż u .

żadeu ś<odek nie może iść v  porównanie z powyższym nausm ienen  e n a j u p o r -  
cxyw »zegu k a s z l ą ,  g ry p y , k a t a r ó w ,  k o k ln .z n ,  z a p a l e n i a  naeity ft o d d e -  
e b o w y c h  p ł u e  {bronch. M ), nieoceniony w pociętkacb s u c h o t  i nj  
p i e r z o w e  wszelkiego rodzaju. . . . .  . . .  _

Środek ter Ha cudow nych  je g o  w łasnośc i od z n a c z n y  rza d k im  w e  F ra n c j i  zaszczytem, 
pom iiiskczony how iem  zosta ł w śród  specyficznych le ka rs tw  p n y ję i|« b  i  uznanych  u rzę 
dow o p n e z  w łaśc iw e  w ładze.

Skład g łó w n y  w  C a tu  w  u  P. BERTHń, 24, n u  d c i  B co les ; w  B i udach w  aptece 
p . K o l l a k ;  w e  Lu/ow it w  aptece P . M ik o la s c h ;  w  K rakow ie  w  aptece P . J . t z a d -  
cztriS a iB O O ; w P oznan iu  n Dr* M a w k b w ic z a .

B A N K  K R  . J O

o l l a  p r o s z k i  s e i d l i e kke .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
kr ajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkania  ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierp.en',a nerek , nerwowym holu gzowy, 
uderzenia krw i, reum atycznych afekcjach, hysterji, skłonności do w ym iotów  i t  p.

■ - Cena pudełka oryginalnego "r .iz  z przepisem nżj cia 
kosztuje 1 złr. a. w.

P r

W  skutek uchwały Rady zaiWiadowczej, rozpisuje się umiej 
szem na podstawie §. 6. statutów r. ) N 0

rV fH10°o wpłatę na akcję (kwity t;m;ząso ve>
Banku krajowego galicyjskiego,  ̂ myW4

którą uiścić należy począwszy od dnia 1. czerwca 1872, najdalej do 
10. lipca 1872 r. ]  W  ^   ̂ ^

Uprasza się przeto pp. Ąkcjonarjiiszy, aby w oznaczonym term in i e

10% to jest 20 złr. wal. anstr. od akcji
. . i •1 - • * •• -.i =n u  r ł ■ 1 J ‘ f ^  ■"*

wraz z 5°|0 od i. stycznia b. r. d o  k a s y  T o  w a r z y  s v  w a  y p e  

L w o w i e  wnieśli, przedkł^ajĄC rów^ąę^śnją kwity tymczasowe 
w konsygnację zaopatrzone.

L w ó w ,  dnia 20. maja 1872.
;____ Bada zawiadowcza.

§l 6. Statutów. Posiadacze kwitów interymalnych, wnosiąj a ą ją  jdalszt wpłaty w wysokości i terminach przez
Radę zawiad iwczą oznaczyc się mąkc.Yęh I gdyby atoli wpłaty te na termin nie zostały uskutecznione | 
przysłużą Radzie zawiadowczej prawo ż zachowaniem przepisów art. 221. U. H. nznać : że tacy nie ■ 
uiszczający się akcjonarjusze postradali złożone jnż częściowe wpłaty i wydane im na te kwity intery-

2—3
. . r '

m alne są niew ażne; uchw ala taka  ma być natychnrast ogłoszoną i w miejsce 
tym sposobem unieważnionych, wydano ‘będą no w 6 tejże” saraQj ' i  teml same mi h

kwitów interymalnych
liczbami nopatrzone.'

ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej mazknśi i na wszystk-a we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na ból 
głowy - -  uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t-  p. 1896 1 0 - ?

W  flaszkadi wraz z przepisem użycia SO ct. a. w.

trjn.wy z »ątrcby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatuneł tranu lekarskiego z Eergen w Nor

wegii, którego nie należy zamieniać z tranom sztucznie wyrabiany] i
Prawdziwy olej tranowy z wątroby m iętusowej używa się z najlepszym skut

kiem w słabościach piersiow ych  i płacowych, szkrojułach  i słabościach liachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
nuskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 zły. u. u. Ł 
W e LW O W IE  aDt. t. Berliner, Z . Ruckera, Kleina W w a, K Schubuth, F . W . Królikowski

m
weeri

W Białe,i B-ichart, apt.,
„ „ Kclei, apt.,
u „ J. Berger
„ iSrzeźanach Adalb. Kord#cki, ap., 

Broda«h Ud. L iska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
„ „ M. 8. Prancos,
„ Chtidurowit Z. J. Krynicki,
„ Czermawcuch Karol de Chalbazani, ap., 
_ ’ ' " Brzozowski,
„ ,. Ig . Schnirch,
n Uobiutnilu  A. Grotowski, ap.,

.„ iJrohohy^zu  Kleczkowski,
„ Glinitmach  IIc Il apt.,
„ H m ia tun ie  1 eofl Burnatowicz,
„ J awórówh  L , Lachowicz, ap.,
„ Iia łu s iu  Bod Hals k y
, „ ElzacŁyński,

’ Kołorryji Daw, Kramer,
lirakowie  dr. rfawiczewski, ap.,

M. Jawornicki,

w Krakowie J o z e f Jann,
„ „ Józef '1’rauczyński,
„ him anow ie  An „  Miiller, apt.,
„ Nowym Sączu  K isterkiewiczowa, f  
„ Nowym, Targu C. Laur,
,, PodynrZu S. Scbletingcr,
.. Przemyślu Gaidetschka,
P „  ^ E. Machalski, :
,, Rzeszowie J. ^ ch a itte r i ®P-1 

Skulem  W, Tnebesmann, .
„ a  anielewowie Stecher-?eł,enRz
« Stryju K. Krzyżanowski,
„ Suczawi: E. Botczat,
„  Tarnopolu  A. M o ra w 'tz, 

rć jjtjcbelt,
, Tarnowie W. T- £■:, y^ielogorski,
„ W adowicach  F- łolhn
„ Zaleszczykach A- Kodrębski,
n Zbarażu  ^  8ussenna,UI1,
„ Złoczowie O. Fadenhecht.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialuy Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla.


